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P n e d p l a t a
M  „Głos NuodHu wynosi: 
•  Kraks wis: miesięcznie 
ker. *•—. Za odnosienie de 
mieszkania dopłaca się 40 

halerzy miesięcznie, 
i i r s s  Administracji: Gar­

barska 7.
Mnro llja lne : Szewska, 18.

Mam er pojedynczy zwykły: 
10 bal.

Mazsar z poprzednich dni: 
80 bał.

(KOS URODO
OZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1003 PRZEZ JOZEFA RDGDSZA.

R E D A K T O R  K I E R U J Ą C Y :  K A Z I M I E R Z  E H R E N B E R G .

Wydanie południowe.

P rzed p ła ta
na „Głos N a . j ia ' wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'40. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie: kor. 12'—. 
Adres Redakcji i Admini­

stracji: Garbarska 7. 
Telefon Nr. 309. 

Numer niedzielny lub nu- 
mer z dodatkiem powieścio­
wym 16 halerzy; numer na 
prowincji o 2 hal. drożej.

Ogłoszeni* (inseraty) przyjmuje przedsiębiorca tego działu p. Karol Armato wica w biurze inseratowem „Głosu Narodu1* przy ul. Szewski ęj 1. 13, podj zarządem p. Ignacego 
Fłasnara, Od miejsca wiersza drobnam pismem (petit) aa pierwszy raz 14 halerzy, za każdy następny raz 12 halerzy. Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 
nekrologi sto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna. w Wiednia Haasenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
lad Menaaa, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). — M. Opelik, B. Hosso, X. Dnkes, H. Schalek w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Socićtć Mutuelle de Publicity A. Lorette direo-

teur, rue Conmartin.
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HOROSKOPY WYBORCZE.
KRAKÓW 23-go. Dotychczasowy ruch wy­

borczy w kraju pozwala przewidywać, że wynik 
wyborów nie przyniesie wielkich niespodzianek 
i  mało zmieni ogólny charakter grona sejmowego.

Wogóle partja konserwatywna wyjdzie na 
prowincji zwycięsko. Tylko w Krakowie i we 
Lwowie odniesie tryumf spółka liberalno-socja­
listyczna. Po wsiach można przypuścić zwycię­
stwo jednego a co najwyżej dwóch ludowców, 
sześciu chrześcijańsko-ludowych i trzech antyse­
mitów.

Cała opozycja rozporządzać będzie najwyżej 
dwudziesta głosami, a wobec okoliczności, iż po­
między liberałami, socjalistami i ludowcami z je­
dnej, a chrześcijańsko-ludowymi i antysemitami 
z drugiej strony istnieje większa przepaść, niż 
pomiędzy chrześcijańsko-ludowymi i antysemita­
mi z jednej a większością z drugiej, przeto tru ­
dno przypuścić jakiekolwiek systematyczne wspól­
ne działanie w Sejmie posłów opozycyjnych.

Rusin! poniosą przy wyborach wielką klęskę, 
ponieważ komitet centralny przez zemstę za se­
cesję, postanowił nie popierać Rusinów poje­
dnawczo usposobionych, ale w ich miejsce prze­
forsować kandydatury polskie.

Horoskop wyborczy, który powyżej poda­
jemy, nie przedstawia się bynajmniej wesoło. 
Przypisywanie go jednak > nadużyciom wybor- 
eaymc, >systematycznej presjic, >gwałtowi 
dokonanemu na prawach ludu* —  nie byłoby 
niczem innem, jak pokrywaniem i osłanianiem 
zapomocą czczego i pustego krzyku tego nie­
zaprzeczonego faktu, że wśród naszej opmji 
publicznej nie wyrobiło się do tej pory sta­
nowcze przeświadczenie o potrzebie radykal­
nej zmiany stosunków politycznych w kraju, 
a jeszcze bardziej kryciem tego drugiego fa­
ktu, że niema u nas nigdzie ludzi nowych, 
którzyby byli zdolni i mieli ochotę podjąć po­
ważnie ciężar pracy publicznej w imię haseł 
narodowych i chrześcijańskich a w opozycji 
do dzisiejszego serwilizmu i oportunizmu, krę­
pującego nawet jednostki lepszej woli i nie- 
zależniejszego charakteru wśród obecnych przy­
wódców naszego publicznego życia.

Niema wyborców, którzyby szli do urny 
z zapałem przekonania, z przeświadczeniem, 
że jako bojownicy o sprawę idei aktem wy­
borczym decydować mają o kierunku, w jakim 
należy iść ku lepszej narodowej przyszłości; 
ale też niema i kandydatów, którzyby zbliżali 
się do wyborców z innym zamiarem, jak zło­
wienia mandatu dla osobistej korzyści, ambicji 
czy kaijery.

Wysoce pod tym względem charakterysty­
cznym jest objaw, że u nas zgłaszają swoje 
kandydatury tylko ludzie, którzy są w mniej­
szym lub większym stopniu pewni zwycięstwa 
w wyborczej kampanji, ze względu na swoje 
osobiste stosunki; upadek przy wyborach po­
czytuje się za wstyd, za kompromitację, za 
hańbę niemal. Nikt, albo co najwyżej ktoś, 
kogo można tylko humorystycznie traktować, 
nie kandyduje dla obrony zasad, z poczucia 
obowiązku, w celu skupienia około swego na­
zwiska pewnego, choćby szczupłego grona o- 
sób, któreby stanowiły na przyszłość związek 
zwartej falangi do późniejszych zwycięstw.

W  społeczeństwach politycznie dojrzałych, 
najmniejsze, najmniej wpływowe stronnictwa, 
stawiają przy każdorazowych wyborach kandy­
datów »dla policzenia się«, tak zwanych w 
Niemczech ?Z;ihlkandidatów<, którzy groma­

dząc około swoich nazwisk po kilkadziesiąt 
czy po kilkaset głosów, nadają w razie wy­
borów ściślejszych swemu stronnictwu możność 
przechylenia się na tę lub ową stronę i zmu­
szają kandydata innego stronnictwa, któryby 
się o jego poparcie starał, do pewnych u- 
stępstw i ciągłego liczenia się w swej dzia­
łalności z głosami tej, choćby nawet małej, 
grupy wyborców, z którą, w razie gdyby ona za­
tonęła odrazu przy pierwszem głosowaniu w o- 
gólnej masie, nawet na myśl nie przyszłoby 
mu się liczyć.

Zrozumieli to doskonale międzynarodowi 
socjalni demokraci, wysuwając na miasto Kra­
ków kaudydaturę p. Daszyńskiego; obyż zro­
zumieli to także mieszczanie krakowscy i nie 
zawahali się w postawieniu własnych kandy­
datur bez iiczeuia się z ich »szansami<; po­
winni o tern pamiętać, że dobry kandydat o 
najmniejszych szansach ma zawsze szanse u- 
jęcia złemu kandydatowi pewnej liczby gło­
sów, a zatem już przez to samo spełnia czyn 
politycznie dodatni; bawienie się zaś w sub­
telności, który ze złych kandydatów jest mniej 
złym, a który więcej, i obawa, aby przez roz­
strzelenie głosów nie zaszkodzić mniej złemu, 
a pomódz więcej złemu — jest politycznem 
dzieciństwem.

W polityce każdy kandydat, do którego 
się niema zaufania, jest równie złym; dlatego 
naprzykład rozróżnianie z narodowego i chrze­
ścijańskiego punktu widzenia, tto  jest gorszym: 
żyd czy żydowski poplecznik, socjalista czy 
karjerowicz pochlebiający socjalistom, uważa­
my za rzecz bardzo wątpliwą i do żadnego 
celu nie prowadzącą.

Uwagi te odnosimy nie tyle do teraźniej­
szości, skoro brak zarówno wyborców zasa­
dniczych, jak zasadniczych kandydatów. Przy­
szłość jednak może będzie lepsza, a w każdym 
razie, aby była lepsza, starać się trzeba i dla 
tego sądzimy, że nasz głos nie powinien 
minąć bez echa.

Wybory do Sejmu.
Roiter &  Daszyński.

Stronnictwo demokraty ezn zwołało nn wczoraj, 
na godzinę 6 wieczora* zgromadzenie wyborcza do 
sali Bady *iejaklaj. Wśród niezbyt Ucznia zebranej 
pablicznofci pojawiło aiy wiele cór Kazi*iarza, któro 
s widoczny* zaehwyte* spoglądały aa poała Botte- 
ra, a p. Daszyńskie*! biły kacane brawa. Zgroma­
dzanie aagalł w zastępstwie przewodniczącego kosi- 
ta ti przedwyborczego partji demokratycznej dyr. Pe- 
talsnz, zaznaczając, że tym rasa* nie staią  jeszcze 
przed wyborca*! kandydici na posłów do Sojan, 
gdy i  dzisl«jc*4 zgromadzanie jest tylko informacyjne 
i prooił obecnych o wybór prsiydjtm. Przewodniczą- 
cy* wybrano dyr. Petelenzr, który powołił na ae- 
krstarzy radaktora p. Kosopińskiego i p. Radonia.

Referat dra Doboszyńsklego.
Następnie przystąpiono do pierwszego pnnktn po- 

nądku dziennego, mianowicie poseł dr Dobcszyński 
odesytał swój referat o ekonomiczne* pototenin krają.

We wstępie asznaczył prelegent, te  rtfsrat ten 
byłby mógł o wiele lepiej opracować ś. p. Waigol, 
który był przewodniczący* koaisji przemysłowej i w 
pracy, nad ncbwaloneai niedawno praez parlament j 
wielkfcmi inwestycjami brał nadzwyczaj żywy ndzlsł. 
Kiedy' jednak ś. p. Wsigel kn głębokiemu ialowi 
krsjo tak przedwcześnie zgaeł, atronniotwo demokra­
tyczne włożyło na niego ten ciężki, acz zsizczytny 
obowiązek.

Po tym wstępie nastąpił dłngi, suchy, psłen sa­
mych cyfr, referat o kosztach nchwalonych inweety-

cyj t o udziale naaaago krajn w tych koaztach. 
Sprawozdanie poselskie p. Rottera.

Drngim punktem porządku dziennego wczorsjsiago 
zgromadzenia było sprawoadania poselskie p. Rottera, 
który nie chce jaszcza wypowiadać mowy kandyda­
ckiej, obiscnjąe to zrobić w swoim czasie. P. Rotter 
skreślił swoją pięcioletnią działalność poselską w Sej­
mie krajowym.

Zaciął od omówienia dwn accasyj, przez jakie 
przeszło etronaistwo damokratyezae w latach 1898 
i 1900.

Piarwazym razem rozchodziło się o utworzenia 
V knrji do Sejmu nakształt taj, jaką stworzono pray 
wyborach do Rady pańatwa, na co część posłów de­
mokratycznych nie chciała się zgodzić i z klnbi wy­
stąpiła. Druga secesja miała miejeee po słynne* „skon­
centrowaniu się* domokratów na tamtegorocznym ^ja­
ździe we Lwowie.

Wolno prać domowe brudy przed Niemcami!
Pan Rotter, mówiąc o piarwazaj secesji, skorzy­

stał ze sposobności, aby, jak to mówią, zrobić piękne 
oko — w stronę socjalistów...

Czyta się częeto —  mówił p. Rotter, — ta  po­
słowie z V knrji nie powinni o wiein sprawach mó­
wić w parlamencie, bo własne brudy ttziba prać w 
domu. Ale po co — pyta dalej dowcipnie szanowny 
pan pooeł — wogóle aą bndy ? A je tal? są, to gdzie 
je  prać, kiedy w domn tym poałom a V knrji mówić 
nie wolto, bo do Sojmi niema V knrji!

To byt pierwszy iśmlech i pierwszy pokłon zocrja- 
listem. Nie pozostał te t on, jak zobaczymy, bez wza­
jemności.

Wyliczanie zasług.
W dalszym eiąęn swego długiego sprawozdania 

mówił pan Rotter o tem, co robił, jak i o tem, eo 
chciał robić w Sajmle.

Nie zapomniał te t wspomnieć, te  bronił w Sej­
mie wnioskn, aby wobae praeciątenia w szkołach śre­
dnich naukę religji zrobić przedmiotem nadobowiązko­
wym (!), te  wnióał do rządu interpelację w sprawie 
zakładu kontamacyjnego w Krakowie, która jediak 
została baa odpowedti i t. d. i t. d., a t  narsszcie 
zakończył ofektownym zwrotem do wyborców: „Sześć 
lat temu zapewniałem wis, te po kadencji oddam 
swój mandat w wasze ręce czystym. Przyrzeczenia 
togo dzioiaj dotrzymuję i takim, jakim go wziąłem, 
zwracam go działaj nspowrót w wasze ręea". 

Dyskusja.
W dyskasji aabrał pitrwssy głos p. Franciszek 

Leaert i postawił wniosak, aby wyrazić poałowi Rot­
terowi votnm zaafania. Wniosek ten oczywiście uchwa­
lono.

PrzemawiaU dalej pp. Farezyńskł, Rosół i Jandl. 
Prof. Bandrowski interpeluje poiła Rottera, jakie pe­
nsją w Sejmła i  innych stronnictw upatrywania ze 
względu na oświatę Indową.

Komiczny epizod.
Po prof. Bandronsklm ubiera głos p. Himmel- 

blaa i zzeayna temi słowami: „Pan poseł nie wspo­
mniał w swym referacie o jednej aader doniosłej kwe- 
•IJi, a mianowicie o taksach, jakie się płaci w gi­
mnazjach...

Głosy a wszystkich stron sali przerywają zapalo­
nemu mowey: „Alo mówił jnt o tem, mówił 1“

P. Himmslblan, skonfundowany przez chwilę, 
przychodzi rychło do siebie i ciągnie dalej: „A  to
bardzo przapruzam szanowne zgromadzenie, to ja bę­
dę mówił o ezem innem11. I mówił p. Himmelblai o 
mundurkach szkolnych, a dalej o tem, te  należałoby 
przeprowadzić rewiąję elementarza.

Komplement za komplement!
Odeawał się wreszcie takte i krakowski trybun 

Indowy, poseł a V knrji, p. Ignacy Dasayński. I  on 
takte nie myśli jeszcze dzisiaj wygłaszać mowy kin- 
dydaekiej (1), leci tylko, jako zwyczajny wyborca, 
obce dać pogląd na działalność Sejmu w ostatiiem 
szośeiolsciu. Zacięły się więc starym zwyczajem pio­
runowania na kornprję, jaka toczy kraj, na gwałty 
wjborcze, o których dzień w dzień piszą wszystkie 
gazety.

Ale p. Daszyński zna s ę na kurtuazji, nie po­
został więc dłntnym p. Rotterowi za obronę jego 
systemu prania własnych brndów praed obcem forum. 
„Takie programy — wołał p. Daszyński — o jakich 
mówił w swym referacie p. Dobosayńiki, zostaną tak 
dłngo na papierze, póki Indzie tacy, jak p. Ro<ter(!)t



nie bgdą częstsi w żjciu. W Sejmie potrzeba takich 
ładzi, jak p. Rotter, którzy nie biją czółen przed 
stańczykami".

Po tych grzecznościach (świadczy! p. Daszyński, 
te san  nie chce stawiać rezolucji, protestującej prze­
ciwko gwałton wybornym w Galicji, bo gdyby taka 
rezolucja przeszła, powiedzianoby, Ze byli w sali 
adherenci pana Daszyńskiego i oni rezolucję uchwa­
lili. Mówca proponuje jednak, czyby ktoś z pośród 
zgromadzonych nie postawił takiej rezolucji.

Pan Mikołajski zakończył.
Propozycję p. Daszyńskiego w lot uchwycił pan 

Mikołajski i poszedł nawet dalej, nii sam poseł z V 
kurji. Co tam po rezolucjach, kiedy nawet telegramy, 
wysłane do Wiednia w sprawie gwałtów wyborczych, 
zostały bez odpowiedzi. P. Mikołajski jest zdania, 
aby do prezydenta ministrów, dra Kćirbera wysłać 
niezwłocznie deputację, złożoną z pp. Rottera i Da­
szyńskiego (ładne towarzystwo! Przyp. Red ). którzy- 
by przedstawili ministrowi opłakane stosunki w Ga­
licji. Pan Mikołajski tak się zapędził w swym fer­
worze oratorskim, że domagał się, aby obaj delega­
ci, jeżeli jeszcze nie dzisiaj, to aby zaraz jntro „za­
brali swoje manatki* i jechali do Wiednii.

Dopiero dyr. Pcteleaz zwrócił uwagę mówcy, że 
nie możemy tntaj niczego uchwalać tak na gorąco, 
pod wpływem jakiejś chwilowej snggestjl. Są to za­
nadto ważne rzeczy, aby się nzd niemi nie zasta­
nowić.

Zabrał jeszcze raz głoa pan Rotter, odpowiadając 
na kilka interpelaoyj. Wniosek p. Mikołajskiego był 

‘mu jakoś nie w smak. Pan R u trr nie wierzy w sku­
teczność takiej misji, no, ale jeżeli wyborcy tego bo- 
bie życzyć będą, on się od tego obowiązku nie 
nchyli.

Wniosek p. Mikołajskiego, poddany ped głosowa­
nie, przeszedł znaczną większością głosów, do której 
głównie przyczyniła się galerja. Tak zatem p. Rot­
ter w towarzystwie pana Duszyńskiego pojedzie do 
Korbera ze skargą na „galicyjskie rządy"...

O godzinie trzy kwadranse na 10 wieczorem, 
przewodniczący zamknął zgromadzenie.

* Z Biecza piszą: Ciągle i z umysłu rozszerza­
ne pogłoski, iż ks. kaaonik Krementowski zrzekł się 
kandydatury na posła do Sejmu z IV kurji powiatu 
jasielskiego, zmuszają nas do zawiadomienia, iż tenże 
wcale aię kandydatury zrzekać ule myśli.

* Z Nowotarskiego proszą o zanotowanie, że ko­
mitet powiatowy postawił kandydaturę dra Bednar­
skiego i że ten nie ma zamiaru zrzeczenia się swej 
kandydatury czy to na rzecz dra Chramca, czy inne 
go kandydata.

* Dnia 16 b. m. odbyło aię w Zaleszczykach 
przedwyborcze zgromadzenie pod prsewednictwem p. 
dra Adama Głażewakiego dla wyboru posła na Sejm 
krajowy z kurji gmin wiejakich. Jawiło aię bardzo 
dnżo włościan z powiatu. Przybył również dotychcza­
sowy poseł z ziemi zaleszezyckiej, p. Antoni Cha­
miec, wicaprezea Wydziału krajowego i zdawał z czyn- 
ncści swoich sprawozdanie. Uchwalono kandydaturę

2 _________ dnia 23 Sierpnia_________________
p. Tadeusza Cieńakiege, marszałza Rudy powiatowej.

* P. Hearyk Mierz ński, który miał kandydować 
w Eałnsiiem, oświadcza, że nie kandyduje i popiera 
kandydaturę dra Wnrata.

* Czytamy w „Przeglądzie" „Kandydatem z okrę­
gu sanockiego k u j i wiejskiej jest p. Włodzimierz 
Trnakolaski. Jan hr. Potocki, proszony o przyjęcie 
tej kandydatury, oświadezył, t i  nie kandyduje." Ze 
smutkiem ezytamy tę wiadomość i sądzimy, że nie 
jest ona stanowczą. Jan Potocki z Rymanowa jest 
potrzebay w Sejmie i miał wszystkie szanse wyboru 
przez lad, gorąco przywiązany do jego rodziny.

* We Lwowie w szkole Konuskitgo „komitet 
wyborców II dzielnicy* odbył zgromadzenie przedwy­
borcze. Dr Weigel wygłosił aa wiecu mowę kandy­
dacką. Zgromadzenie to misło charakter humorysty­
czny, bo przeważnie zebrali aię niewyboroy, a znaay 
pod popnlarną nazwą „obywatel Sysak z Bajek", 
wygłaszał — jak dawniej podczas wyborów — swo­
je satyryczae uwagi.

* Z Łapanowa pod Bochnią piszą do n as: Wy­
bory do Sejmu interesują tutejszych włościan ; dawniej 
tego nie było. Kandydują z bocheńskiego p p . Z .  
Włodek z Dąbrowicy, Ribsnbsuer z Boohii i Pilch, 
gospodarz z nad Raby. Włościanom nie przypada ża­
den z nich do gnstu. Woleliby ke. Stojałowskiego 
lub p. Heysnera z Wieruszyc. — We wsi Brzezowa 
wójt na godz. 1 szą rozkazywał wyborcom zgroma- 
daić aię na prawybory. Komisarz ataroatwa zjechał 
o 3-ej dopiero. Niezadowoleni wyborcy poszli do ro­
bót w pola. pozostało zaledwie 8 miu. Dodać należy, 
że wójt z Brzezowej, troskliwy o dobro swoje, nie 
pomyśli nawet o drogach gminnych, które są w tak 
nędznym stanie, że niepodobna przez nie jechać na­
wet w dzień Jadący muszą iść pieszo i codtrzymy- 
wać powóz, bo takie dziury i wertepy. Nie ma do­
zoru! Ale lud daje na drogi gminne.

* Z Haczów a (powiatu brzozowskiego) piszą do 
n as: Każdego, kogo bodaj trochę interesuje ruch wy­
borczy naszego powiatu, uderzyć muai przedewuyst- 
kiem bardzo obojętne zachowanie aię lndn. Wieśniak 
nie da aię jaż brać na lep pustych frazesów i ciczycb 
obietnic, któremi zwykle przed wyborami szafuje aię 
szczodrze, by potem niczego z nich nie dotrzymać. 
To też brak zaufania do narzucanych mu kandyda­
tów objawia się w tak słabsm zainteresowaniu się, 
że n. p. na zgromadzeniu przedwyborczem w Haczo­
wie zjawia się na sali zaledwie jaka dziesiąta część 
nprawaionycb do głosowaaia i prawie bez walki 
przechodzi lista wyborców, którzy oddać [mają 
swe głosy kandydatowi komitetn centralaego. Jest 
nim p. Skrzjńaki. Lud niechętnie widzi tę kandy­
daturę.

* Z Taraowa piszą do naa: Jakiś żydek z Wie­
dnia jeździ po naszych miastach i urządza przedwy­
borcze s gromadzenia żydowskie. Otóż w Mielcu w d. 
21 sierpnia b. r. zwołał potajemnie żydów na zgro­
madzenie do żydowskiej knajpy, gdzie od najmłodszego 
podrostka wszystko się zgromadziło. Żydek ten pod­
burzał Izraela przeciw naszej narodowości bezczelnie

_____________ . f lŁ O S  N A ROUD»_________ ____
w ten sposób, że brak słów na tern miejscu. Ze zdu­
mieniem jednak podnieść tu musimy, żs Erępa posad 
do Rady państwa z panem Nowaczyńskiem adwoka­
tem z Mielca, brali udział w tern zgromadzenia, 
a gdy ów agitator żydek zgromadzenie zamknął, to 
Erępa z p. Nowaczjńikim wraz ze zgromadzonymi 
żydami trzykrotiie bili brawo aa cześć wygłoszonej 
mowy źydka agit stora. Zgroza pomyśleć, eo aię dzie­
je, że poaał, przedstawiciel naszego ludu, który go 
wybrał, odstąpił od tradycji ojców swoich. Nieda się 
zaprzeczyć, że polityka Erępy jezt tylko szczuciem 
przeciw Dnchowleństuu, osłabia wśród lndn wiarę 
i poczucie odrębności narodowej i uczy Ind łączyć się 
z naszymi nieprzyjaciółmi politycznymi.
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Wszystkich czytelników naszych, prosimy uprzej­
mie o nadsyłanie nam jak najszczegółowszych infor- 
macyj o objawach ruchu wyborczego w ich oko­
licach.

ZE ŚWIATA.
Z w o jn y  ® # eró w  o n ie p o d le g ło ś ć .

Do obozowisk w Pretoiji nadeszły, jak donozzą 
do „Standardu" pod dnieu 17 b. m., nowe rzesze 
kobiet boerekieb, wypędzone, jak zwykle, przemoeą 
z swych zagród przez wojsko angielskie. Ale eą to 
po większej części żony tych Boerów, którzy z po- 
dziwienia godną wytrwałością znoszą trudy obozowe 
wytrwale i baz szemrania, pełae wiary, że poświęce­
nie ich nie pójdzie na marne. Ton sam duch ożywia 
także i kobiety, które co dopiero do obozowisk preto- 
ryjskich przybyły —  a zapewniąją one głośno, tak, 
iż słyszą ja dobrze i tlnmy „zbiegów" i Anglicy, że 
mimo wszystkie złe przygody, które naród boerski 
w ostatnim czasie spotkały, koniec końców najeźdźcy 
jednak ulegną ł wyniosą się z ziemi, którą zamienili 
w krainę łez i żałoby.

Owe mężne niewiaety opowiadają w obozowiskach, 
w których z łaski Kiczenera marzą teraz marnieć, 
że w ostatnich tygodniach nadeszły z Europy od boer- 
skiego poselstwa listy, z których wynika, że już wkrót­
ce sprawa boerska zmieni się stanowczo na lepsze. 
Autorowie tych liatów wzywają Boerów do dalszej 
walki, ponieważ nie ulega wątpliwości, że „mocar­
stwa stałego lądu niebawem qjmą aię za nieszczęśli­
wym ludem". Erewni i przyjaciele dzielnych kobiet, 
przebywający w obozach, wiedzą również o tych li­
stach. Dobro nowiny są dla nich otuchą, że nie wal- 
ezą na próżno; przeświadczeni aą oni raczej mocno, 
że sprawa ich odniesie trjnmf, — i na tę intencję 
cdprawiają nawet dziękczynne nabożeństwa, jak gdy­
by aie groziło im jnż żadne niebezpieczeństwo.

Dalej piszą do „Standsrds", że cała postawa i 
ton pomieniouyoh kobiet są w tym stopnia zuchwałe 
i wyzywające, że Ktczeuer, posłyszawszy o tern, roz­
waża sobie na serjo, czyby się nie należało oddzie­
lić od nich te kobiety, których mężowie broń złożyli. 
Nowe przybyłe lżą i nagabują dawniejsze mieszkanki

C Z Ł O W I E K  N I E W I D Z I A L N Y
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA

11) przez

H . G . W E L L S A .

(Ciąg dalszy).

Do rozmowy przyłączył się obudzony wrza­
wą pan Huxter, właściciel dystrybucji z prze­
ciwka. Anglo-saksoński zmysł parlamentarny 
lyawnił się w pełni: było dużo gadaniny... bez­
owocnej.

— Rozważmy naprzód fakty... — mówił pan 
Sandy Wadgers. — Zastanówmy się, czy mamy 
prawo otwierać drzwi przemocą...

Nagle drzwi pokoju na górze otworzyły się 
same. Zebrani na naradę zobaczyli schodzącą ze 
schodów postać w płaszczu, kapeluszu i w ciem­
nych okularach.

Nieznajomy przeszedł przez sień i stanął.
— P atrzc ie!... — rzekł.
Oczy zgromadzonych poszły w kierunku jego 

wyciągniętego palca i ujrzały butelkę salsapa- 
rilli, stojącą przy drzwiach od piwnicy.

Wymówiwszy to słowo, nieznajomy wszedł 
do bawialni i zamknął im drzwi przed nosem, 
bezlitośnie, złośliwie. Milczeli, aż dopóki zgrzyt 
klncza nie przebrzmiał.

— Nie... to przechodzi ludzkie pojęcie! — 
odezwał się wreszcie pan Wadgers. — Wejdź 
Dan, zażądaj wyjaśnienia... — rzekł do pana 
Hall.

Mąż oberżystki niełatwo zrozumiał, co ma 
zrobić, a gdy mu to przełożono wyraźniej, na­
myślał się; dopiero popchnięty przez żonę, otwo­
rzył drzwi i zaczął:

— Przepraszam...
— Idź pan do djabła i zamykaj drzwi za 

sobą!... — huknął Nieznajomy głosem grzmią­
cym-

Tak »ie skończyła ta  krótka rozmowa. _____

VII. Nieznajomy przedstawia się pod Inną 
postacią.

Nieznajomy wszedł do bawialni około wpół 
do szóstej i pozostał w niej do południa, przy 
drzwiach i okienkach zamkniętych. Nikt, po roz­
prawie gościa z Hallem nie śmiał się zbliżyć do 
drzwi.

Przez cały ten czas Nieznajomy był naczczo. 
Dzwonił trzy razy, za każdym razem silniej i 
niecierpliwiej, ale nikt nie przychodził na we­
zwanie.

— Niechaj mu djabeł służy, skoro innych do 
djabła w ysyła!... — mruczała pani Hall.

Tymczasem rozeszła się wieść o kradzieży na 
probostwie i zaczęto wyprowadzać wnioski i fakty 
zestawiać.

Hall, wziąwszy sobie na pomoc kowala Wad­
gers, udał się do sędziego śledczego, pana Shu- 
ckleworth, aby zasięgnąć jego rady.

Co przez ten czas robił gość — niewiado­
mo. Chwilami chodził po pokoju, to znowu do­
latywały z bawialni groźne pomruki i przekleń­
stwa, tłuczenie butelek, szelest papierów, roz­
dzieranych ręką niecierpliwą.

Zbiorowisko przed gospodą zwiększało się 
z każdą chwilą. Nadeszła pani Huxter, przybie­
gli młodzieńcy, wystrojeni w nowe kurtki i barw­
ne krawaty. Pytania i odpowiedzi krzyżowały 
się, napełniając powietrze wrzawą.

Dzień był śliczny. Mieszkańcy Iping stroili 
ulice we flagi, nadając im pozór świąteczny; 
przed kuźnią roztasowało się kilka wózków bar­
wy czekoladowej; przywiozły one wędrownych 
sztukmistrzów i komedjantów.

Nieznajomy miotał się w zacieśnionej ba­
wialni, nie mogąc się doczekać przyjścia ober­
żystki.

Około południa otworzył nagle drzwi. Kilka 
osób stało przy ladzie szynkownej.

— Pani Hall! — zawołał.
Mąż jej jeszcze nie wrócił.
Ktoś z obecnych popiegł po gospodynie. Uka­

zała się po chwili z groźnem obliczem. Weszła,
niosą'* ninz<>nł»f*nnv r»<*hnnot na ta n v  i snvf.»ła:

— Pan zapewne chciał płacić?...
— Dlaczego nie dostałem śniadania ? Dla­

czego pani nie przychodzi, gdy dzwonię ? ..
— Dlaczego mój rachunek niezapłącony?..— 

odpowiedziała mu pytaniem pani Hall. — Chcia­
łabym się wpierw o tern dowiedzieć...

— Mówiłem pani przed trzema dniami, że 
oczekuję przekazu.

— Możesz pan poczekać kilka godzin na 
śniadanie, jeżeli ja czekam kilka dni na moją 
należność. Prawda?...

Nieznajomy zaklął krótko, ale siarczyście.
— Prosiłabym pana, abyś schował swoje prze­

kleństwa dla siebie... — rzekła pani Kań z go­
dnością.

Nieznąiomy był rozwścieczony. Wszyscy obe­
cni widzieli, że pani H al] odnosi nad nim prze­
wagę. Sam dał tego dowód, przemawiając z in­
nego tonu

— Moja dobra pani... — zaczął.
— Proszę mi nie wyjeżdżać z „dobremi pa­

niami". jestem sobie pani, bez dobroci...
— Chociaż mój przekaz jeszcze nie nadszedł...
— Nie zawracaj pan głowy z przekazami:...
— Zualazłem jednak w kieszeni....
— Mówiłeś mi pan przed trzema dniami, że 

masz przy sobie drobniejszą monetę...
— Znalazłem więcej.
— D o p raw d y ? .... — zawołała pani Hall 

drwiąco.
To rozdrażniło nieznajomego.
— Co znaczą te drwiny?... — krzyknął.
— Zanim panu dam śniadanie —- odparła — 

zanim wezmę pieniądze, musisz mi pan wpierw 
objaśnić parę rzeczy, których i ja  nie rozumiem 
i nikt zrozumieć nie może, a wszyscyby chcieli. 
Więc naprzód: co pan zrobił moim krzesłom na 
górze i dlaczego pański pokój był pusty, a tak­
że jakim sposobem wszedłeś pan do niego ?... 
Moi goście zwykli wchodzić przeze drzwi, a kto 
wchodzi inaczej, ten powinien się wytłomaczyć. 
Chcę i muszę wiedzieć, jak się pan tutaj do­
s ta ł?  A chcę także dowiedzieć się...

(Ciaff dalszy nastąpi).________________
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otoozowii*, a przeuewizystkiem Zony tych, którzy sro- 
motnio się poddali i towarzyazów iwy eh opuścili. 
"Wciąż rozlogają ais w obozowiikaeh obelżywo okrzy­
ki „Ręce w górę!“ — w czem mieści się pogarda 
dla „zdrajców11, „tchórzów* i ich rodzin. „Zdrajcy 
i tchórze* odczuwajo ciężar zarzucanego im występ­
ku, płoną wstydem, zaczynają wierzyć, Ze z Europy 
■adojdzie skuteczna pomoe, a przewidując, io to skru­
pi się detkliwio na ich skórze, ociekają, o ile mogą, 
z obozowisk i biegną do komend boorskieh, aby u- 
działem w walco zmyć hańbę i zasłużyć sobie na 
przobaczenio winy ze strony prawowitej nwej władzy.

Wbrew tsmu twierdzi „Daily Hall*, to srogi 
manifest Kiczenera z dnir 7 sierpnia wywarł na 
Boerów deprymująco wrażenie. Zwłaszcza Orańczycy 
zlnmani st, teraz zupełnie na dnchu i poddają aię 
Anglikom gromadnie. Dotychczas urańc2ycy wciąż 
jeazcze tu i owdzie stawiali opór; pobici i rozbici w 
jednym punkcie, zbierali się na innem miejscu, a gdy 
i tam stracili grunt pod nogami, umisli poszukać bo- 
bio punktu oparcia gdzieindziej. Dzisląj atoli znikają 
resztki energji cała juZ Oranja zdaje się na łaskę 
i niełaskę przemożnego nieprzyjaciela.

Czy opór Oranji istotni, do izezętn gaśnie, wzglę- 
dnio czy nawet do szczętu już wygasł, o tern wobec 
tylu notorycznie kłrmliwych r:laeyj angielskich mo­
żna wątpić, rle zdaje się, Zo pewne źdźbło prawdy 
mieści się w wiadomości „Standarda* o nadejściu do 
Transwaalu listów z poselstwa boerikiego, t. j. z o- 
toczenia Kiugera, według których jskaś akcja urzę­
dowa w Europio na korzyść Boerów jest w biegu, 
albowiem nadszedł z Petersburga co dopioro nastę­
pujący telegram:

Opowiadają tutaj, Ze ambasador angielski przy 
dworze carskim zaprotestował przeciwko zaproszeniu 
przedi tawiciela Transwaalu na wesele siostry cara, 
w. ks. Olgi, Zo jedni kżo car mimo to kazał zapro­
szenie wystosować. Skutkiem tego ambasador angiel­
ski, Scott, wraz z peuonalem nie przybył na uro­
czyste ść woselną, uiprawiedliwszy się żałobą dwor­
ską. Z tego samego powodu Scott nie wciął udzia­
łu w nabożeństwio Załobnem za cosarzową Fryde- 
rykową.

Sprawa ta znajduje wytłomaccenio w następują­
cym tslegramie, pochodzącym z Hagi:

Prywatny uckretarz prezydenta Kiugera był w 
tych dniach przyjęty prcoc cara i odbywał kilkakro­
tnie narady z hr. Lamsdoiffem. Dr Leyds zaś kon­
ferował w Hadzo z ministrem spraw zagranicznych. 
Bzekomo idzie o inicjatywę Holandji w sprawie pro­
testu Europy przeciw zarządzeniom, zawartym w o- 
statniej proklamacji Kiczenera.

Z tego wszystkiego pokazuje się, Ze przedstawi- 
eislov< rapnblik południowo afr-ki ńskich ndało, si 
wrtszc4-) zyskać jakie takie poparcie Rosji.

W  rzeczowym związku z tern jest następująca 
wiadomość z H agi: Pisma helondsrskie witają zamie­
rzoną podróż cara Mikołaja II  do Francji z radością. 
Zapowiedzi uno toasty na pokiodzic okrętu „Hoche* 
w Dunki orce, tndziel po przeglądzie wojsk w Rslms 
dnia 19 wrzaśnie, wywołują tutaj również niepomier­
ny zapał, ponieważ stronnicy Boerów są przekonani, 
Ze w toastach tych padną iłowa na korzyść republik 
boenkich.

O położeniu w Przylądku nrdcbodzr coraz licz- 
niojszi szczegóły, dla Boerów korzystne. Wiadomość, 
Zo zł- broń cnwyciło 10— 12.000 Af-ykandrów, znaj­
duje nowe potwierdzenia w następującym komunika­
cie z H ( i do jednego z pism berlińskich:

Dr Hendrik M) ller, reprezentant Oranji, znany 
także i w Berlinie, rozmawiając z naizym korospon- 
dontem o doli Boerów, powiedział odnośnie do Przy­
lądka dosłownie: Przyszedłeś pan w szczęśliwą go­
dzinę, albowiem z źródła jak najwiarogodniejszego 
doszła mnie właśnie w tuj ehwili wprost z Afryki 
całkiem pozytywna nowina, że 11.000— 12 000 przy* 
lądkowyeh kolonistów podniosło przeciw Anglikom 
chorągiew powstania i walczą z nimi już od kilku 
miesięcy, Sytucja jest w Przylądku coraz poważniej- 
azs, Anglicy ią  bezradni. Zatrzymują wszystkin wis. 
domośei, aby lię nie dostały do Cspetown. Cokol­
wiek "tam ąd słychać, jest kłamstwem. Potrwa niedłu­
go, a cała polityka angiolika runio i Anglja zakrwa­
wi się w Afryce lama.

W y n a la z e k  e le k tr o  g r a ta .

Kied niogdyś po raz pierwszy przeniesiono na 
odległość słowo ludzkio pisane, wy-alazok ton wyda­
wał siu nier^chaeą nadzwyczajno'Ją, czarami nie­
mal. Powoli drut i prąd elektryczny przeniosły dźwię­
ki na najdalszo przestrzenie, a obecnie dzięki powol­
nym ndoskonaloniom, oddano ogółowi przyrząd, prze- 
nocząey na odległość ryannok, fotegrafję, podpis au­
tentyczny i t. d. Od dłniizcgo czasn czyniono odpo­
wiednio próby i doświs desom* w krainin wynalazków, 
«  Stailach ?U dnoczonych.

Alo dotychczasowo przyrządy przodstawiały nio- 
zliczom ilość niodokładaośei. To były zanadto skompli­
kowane, to snów rysnnok przeniesiony wychodzi nie­
zbyt czysto, to Trrotzcio czynność przonoszonia nie 
odbywała tię dość szybko. Zresztą nżywazo papiorn 
albo tkanin chomicznie przysposobionysh i obraz wy- 
uylany nio miał dość siły, aby mógł być roprodnko-

wajym następnie do pisma codticnnego lnb tygodnio­
wego Od pswnsgo czssa sprawą tą zajęto się ży­
wiej i zebrane na wystawio pan amerykańskiej przy­
rządy najlepiej świadczą o postępie w tej dziedzinie. 
Wynaloziono ilektrograf, czyli telegra: elektryczny 
ryfląjący, który zdaje iię odpowiadać wymaganiom. 
Ustrój przyrządu jest nader prosty, łatwość w prze- 
n< Fienir obrazów, nakoniee nsnnięeie niewygodnego 
wielce papisru i tkaniu.

bowy elektogrof wyszedł z układów towarzystwa 
międzynarodowego w Cl:velsnd (Ohio). Wynalazeami 
są pp. Robert R. Paluer, M. E. Thomas Mills i Wil­
liam F. Dunelany. Przyrząd składa rię z armatury 
metalowej, do której przymocowany jest motor ele­
ktryczny o prądzie 110 wolt, stale połączony z cy­
lindrem obrotowym. Odpowiednie urządzenie pozwala 
regalowi ć nader łatwo szybkość obrotową. Na cylin­
drze jest nawinięty arkusz cynkowy, który ctoaownio 
do stacji, naoże być wyayłsjącym, lnb też przyjmu­
jącym.

Arkusz wysyłający stanowi powiększn ie na cynkn 
danego rysnnkn. Ponieważ każda Lliaza cynkowa 
przedstawia szereg wyniosłości i weięć, przeto we 
wcięcia wpuszcza się pewną substancję izolującą, tak, 
Ze przygotowana w zupełności płyta przedstawia po 
wierzchnię śeśle płaską, w części mettllcznnj, w czę­
ści z materji izolacyjnej. Tak sproparowany srkniz 
cynkowy nawija się na cylinder aparatu.

Po powierzchni cynku przesuwa się na wózkn, 
tak jak w fonografie, rodzaj kolea, muskając wzdłuż 
bardzo ściśle powierzchnię cynkn Koiec ten wchodzi 
więc w nisnstanną 1 tyczność z powierzchnią cynhn, 
opisując wzdłuż i wkoło niego spiralną, w miarę jak 
Wózek, do którego jest przytwierdzony, posnwa się 
naprzód i w tył, a cylinaer obraca się.

TaL jeat w aparacio wysyłającym. W przyjmują­
cym kolec jest zsmieniony przez pióro z atramentem, 
równomiernie ściekającym i kreślącym odpowiednie 
linje na arkuszu papierń. W obn aparatach przy wó- 
zeczkn jeet jednocześnie i kolec i pióro, tak, że przy 
zawieszeniu czynności jednego albo drngiego, aparat 
staje się baJź wysyłającym, bądź przyjmującym. Kie­
dy kolec posnwa się wzdłuż cylindra, uatr;fi on ko- 
lojno na części metaliczne i izolowane, co w apara­
cie otrzymujący odpowiada linji, punktowi, lnb przer­
wania prądu, gdy kolec natrafi na część izolowaną.

Stąd powstaje lis ja, odpowiednia długości metalu 
w danem miejscu kliszy wysyłaj! cey z przerwą, któ­
rą jest biała przestrzał), odpowiadająca części izolo­
wanej.

Aparat ten jest tsk urządzony, że kolec działa 
z szaloną szybkcścią 150 uderzeń, czyli drgnień na 
sekundę, ta*r, ie  najlżejsze rysy są nadmiernio szyb­
kę przeniesiona n„ odległość.

Doskonały pomysł w szczegółach urządzenia, któ­
rego opis jest zbyt specjalnym, pozwala nżytkowsć 
z małej nawet energji tlektrycznej, mimo wielkiej 
pracy, wykonywanej przez eiektrograf. Rzecz prosta, 
ż rnch obn cylindrów na stacji wysyłającej i odbie­
rającej mnsi być równemierny-

Przesyłanie obrazu albo rysnnkn odbywa się w 
warunkach następujących: cal angielski, to jtst 2,5 
centymetrów, jtst przisłany w minutę. Rysunek wiel­
kości 25 centymeutów, to jest zabierający całą dłu­
gość cylindra, przesyła się w 8 minut.

Obliczywszy śeiślo czas wysyłania rysnnkn, do­
chodzimy do przekonania, że zażywa się czasu zu­
pełnie tyle, co na pr^esłanio zwyczajnej dopeszy. 
Potrzeba około 40 minut na prrygotowanie kliszy, 
służącej oo wysyłania obrazu, około 30 minnt zuży­
wa się na przygotowanie obrazn, przesianego do u- 
żytkn dziennika, w k.órym ma być zanieszczony 
Na przestrzeni 1500 mil potrzeba 80 minnt, nby prze­
słać duży rysunek i przygotować go zupełnie do da­
nego dziennika.

Jak więc widzimy, dzięki tym nowym wynalaz­
kom, pnsod dziennikami odkrywa się nowa, wielkie 
pole zuobycty. Poszukiwanie aktualności, dochodzące 
dzisiaj do niebywałjch granic, zysknjo nowe, świe­
tne udoskonalenie, dzięki czemu wraz z depeszą, o- 
pisując* dany wypadek, pismo otrzyma jednocześnio 
i wizerunek prawdziwy danego zdarzenia, zdjęty na 
miejsca i natychmiast przesłany

W parę godzin dane pismo z nr j dalszych zakąt­
ków świata feętfzio mogło telegrsficznio otrzym i  nio 
tylko martwe stewo, ale i żywy obraz tego wszyst­
kiego, co dotychczas rysownik z fantazji jedynie 
przedstawiał.

Przyjdzio moment, w którym wielkie aparaty po­
kazywać będą, w szeregn obrazów sosny, dziejące się 
w różnych zakątkach świata, przed redakejami pism, 
których współpracownicy z eloktrogrsfsmi w rękn 
przesyłać będą swo wiadomości codziennie.

Konkursy. Prezydium sądu krajowego wyż°zego wo 
Lwowie rozpisało konkurs na pc lady adjunktów sądo­
wych: 3 wBóbrce,po dwie w Drohobyczu, Jarosławia, Eam- 
polnugu, Sadagórze, Storożyńeu, Zastawnie i po jedną, w 
Borszczow e Brodach, Bursztynie Busku, Delatynie, i)o- 
bromiln, Gródkn, Horodence, Kałuszu, Kamionce, Komar- 
nie, Koziwie, Kutach, Lubaczowie, Mościskach, Nadwór- 
nie, Podbnzn ( Podhąjcach, Przemy* łanach, Raw: e, Roha­
tynie, Rożniatowie, Skolcm, Sokalu, Sołotwinie, Szęsercn, 
Sniatynie, Trembowli, Turce, Żółkwi, Czemiowcaoh, Gn- 
rahnmorze, Kocminin Radowcach, Seletynie, Serecie, orr.z 
9 posad adjunktów sądowych bez oznaczonego miejsca 
służbowego._________________________________________

KROMKA*
Kalendarz kośolelsy. Dziś, w piątek Filipa Beuicjnsza 

i Zacheusza, biskupa; w sobotę Bartłomieja apostoła; w 
niedzielę Pocieszenie Najświętszej Marji Panny i Ludwi­
ka, króla francuskiego, wyznawcy. s*-- .H I

W niedzielę przypada roczniea poświęcenia kościoła 
św. Andrzeja (PP. Franciszkanek) i św. Jana (PP. Pre- 
zentek).

Kaleadarz myillwskl. W  sierpniu od 15 wolno polo­
wać na: jelenie (samce), rogacze (samce sarn), na prze­
piórki, dzikie gołębie, dropie, pardwy, kuropatwy i ba­
żanty oraz na ptaci wo wodne i błotne w ogólności. Dzi­
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować i należy ochraniać: 
tanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głuszców i cietrzewi.

Kalendarz rybssk W  sierpniu wolno łowić: bolenia, 
jazia, lipienia, głowacicę, w nkę, czopa, »*ndaczat cy­
trę, brzanę, p°prąga, i łososia, oraz raka samca i sa­
micę.

Kalendarz astrossmlozsy. Wtr-hód słońca rozpoczął si -
ńiuś o godzinie 4 minnt 45, zachód przypada o godz. 6 
minnt 41, długość dnia godzin 13 minnt 56.

Staa pawletrza. Dnia 23 go sierpnia o godzinie 7 rano 
Sarometr 746 7, termometr -j- 141, wilgotność £0 wiatr 
zachodni. Zachmurzeni* 10.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W  KRAKOWIE..

W sobotę, 24 b. m.: „Młodzi bohaterowie“ (Pożary), 
dramat w 4 aktach z czasów powstania 1863 go roun 
(nowość).

W niedzielę, 25 b. m.: „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego (po raz 22).

We wtorek, 27 b. m.: „Młodzi bohaterowie1 (Pożary), 
dTamat w 4 aktach z czasów powstania 1863 roku (po 
raz 2).

W  środę, 28 b. m.: „Tamten", sztuka w 5 aktach J. 
Maskoffa (po raz 40).

We czwartek, 29 b. m.: „Wesele" dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego.

W  piątek, 30 b. m.: „Kordjan", poemat dram. Jul. 
Słowackiego w 10 obr. ( p , ra: z3).

W sobotę, 31 b. m.: ,Pr>d kolumną Zygmunta", dra­
mat w 5 aktach Aurelego Urbańskiego (nowość).

REPERTUAR TEATRU LUDÓW. POD KAPUP-YNAMI
W  sobotę 24 b. m.: „Małka Schwarzenkopf" w 5 akt. 

priez Zapolską.
W  niedzie’ę 25 b. m popołndniu: „Królowa przed­

mieścia" przez Krnmłowskiego.
W  niedzielę. 25 b. m. wieczorem: „Twardowski na 

Krzemionkach", wodewil czarodziejski przez I. N. Kamiń- 
skiego, muzyka Rachliczka.

K a p u jc ie  ty lk o  u  -O h rz c ó łia n !

* Namicst tiV hr. Laon Piaiński wysłał na ięcc 
posła Pacaku serdeczny telegram kondolencyjny z po­
wodu zgonn śp. Kaicls.

* Adwokat tutejszy, dr Leopold Caro zasiądzie 
w dnin 17 wrześaia na ławie oskarżonych przed try­
bunałem przyr-ęgłych w Krakowie, obwiniony o wy­
stępek z §§ 488 i 491 ustawy karnej.

* Ostatnie święcenie kapłańskie (preibytoret) 
otrzyma jntro z rąk Nsjprzew. ks. E.skupa Anatola 
Nowaka ki. djaiion Antoni Soswińskl, profesor tnt. 
gimnazjum im. Sobieskiego, w kościele katedralnym 
o godz. 7 rano ; nazajntrz zaś, t. j. w niedzielę, od­
prawi pierwszą Mszę św. o godz. 8 rano w koscleln 
N. P. Marji przed Ukrzyżowanym Zbawicielem.

* P. Józef Bromowicz przytyła nam na podsta­
wie § 19 n. p. następująco spiostówanie: „Nieprawdą 
jest, że wyraziłem przekonani*, iż moje zgror adzenic 
przedwyborcze z d. 12 b. m. nie nurło aij jedynie 
wskutek spiknięcia się przeciwko mnio tajemniczych 
wpływów wolnomularstwa natomiast je it prawdą, żo 
w nacjom zaproszenia z d. 18 b. m. pisałom, iż stało 
się to z przyczyn odsmnie niezależnych. Nieprawd* 
jeat, żo uderzyłam gwałtownie w nut, chrześcijańską, 
stając „obecnie" na gruncio chrześcijańskim; nato­
miast ja it prawdą, że m i u o  b r a k n  mi  w y r o ­
z u m i a ł o ś c i  d l a  a i t y s e m i t y s m u  (sieli!) gło- 
■iłom, głoszę i głoiić będę, iż stoję nawst na ścisłym 
gruncio chrześcijańskim. Nieprawdą jest, że „Głos 
Narodu* jeat upoważniony do dawania mi rad co do 
moish aepiracyj politycznych; natomiast je it prawdą 
iż obsene moje aspiracjo są tylko dalszym ciągiom 
moich, w „Ekonomiście .narodowym* jp w r. 1884, 
a zatem przed uprawianiem an<yaomityzmn w kraju 
wypowiedzianych i z ogólna* uznnition przyjętych 
zasad politycznych i eLonomicznych*. Jakkolwiok ża- 
don paragraf żsdn j ustawy na świocio nio może zmn- 
.aać do drukowania tego rodzaju „t>p-'oatowań*, więc 
moglibyśmy śmiało odmówić prośbio p. Bromowieza 
co do zamieszczania tego listu, nioehże jedsak ma 
wśród swoich niopowodzsń tę jodnę satysfakcjo! Nad­
mienić tylko musimy, żo przyjmujemy do wiadomi śsi, 
iż p. Bromowiczowi „brak wyrozumiałości* dla anty­
semityzmu, co z pownością antysemityzmowi raczej 
pomódz może, niż zssskodzić. Stwierdzamy rówiież. 
że od tej pory osobą p. Bromowieza zajmować się 
przsstajomy, a eały wesoły opizod wyborczy, zwią­
zany z jego kandydaturą, uważamy za zamknięty.

* Lichwiarz. Konstanty Rogalski w a; .złym mie­
siącu rozposzął w tutejszym domu więzionnym u św. 
Michała odsiadywanie kary 1 roku, 3 miesięcy i 14 
dii więzionia zwykłego, obostrzone jo  postem. Kary 
powyższe otrzymał Rogalski za występek lichwy trze-
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aata wyrokaMi w ądzie krajowym karnym krakowikim 
i obwodowym rzeszowskim. Oprósz kary więziennej 
Rogaliki sostał ikazany e 3000 koron grzywny, za- 
mienione na 150 dni areiztu. A ponieważ kochający 
nienlądz nad wizyitko Rogauki nie zechce takiej kwo­
ty  zapocić, zgłoii on się niezawodnie na dnlsze bez­
płatne mieizkanie u 3w. Michała. Wreezcie niepopra­
wnego lichwiarza czekają jeezcze daleze obrachunki, 
jakie z nim ma do załatwienia proknratorja państwa 
przed eądem kernym za lichwę.

* Niepoprawny kryminalista. Aleksander Sei- 
del, rzeźatk, zm ay ze zbrodniczego napadn na sę­
dziego dre D ibrowieckiego, za co skazany zoetał na 
10 lat Wiśnicza; skazany również za dwnżeństwo 
na rok, nawet na Wiśniczu nie złagodniał. Wo wto­
rek odbędzie się w sądzie krajowym w Krakowie 
rozprawa karna przeciwko niemu przy drzwiach za­
mkniętych o zbrodnię obrazy majestatu, a druga o 
zbrodnię obrazy religji.

* Teatr ludowy. „Gwiazda Syberjiu jako sztu­
ka patrjotyczna na tle męczeństwa Polaków w ko­
palniach syberyjskich tek w stolicy, jak i w teatrach 
prowincjonalnych, w miejsc ech kąpielowych i na 
przedstawieniach amatorskich gromadzi zawsze tłumy 
publiczności. Wczoraj w ujeżdżUui pod Kapucynami 
mimo niepogody zebrało się bardzo wiele publiczno­
ści przeważnie z klasy najuboższej. Artyści wywią­
zali się ze sayoh ról bardzo dobrze. Panna Szy­
mańska, jako Olga, wyszczególniała się jako artystka, 
zasługująca na nwagę, jest to talent wybitny, 
zdobyty pracą na scenach we Lwowie, Stanisławowie, 
Petersburgu. Obok panny Szymańskiej p. Starek 
jako Kazimierz i p. Strzelecki jako ks. Anzelm bu­
dzili wiele zajęcia grą szczery i nie bez zapnłu. 
Jenerała Tatrowa grał z godnością p. Rembowski. 
Całość szła bardzo gładko.

Legitymacje krajowe dla urzędników na pensji. 
W sprawie taj wvdafo NarJoStnictwo do wszystkich 
starostów i do dyrektorów policji we Lwowie i w K ra­
kowie okólnik treści następującej :

„Aby ułatwić ce„ król względnie ces i król 
cywilnym urzędnikom i sługom państwa i dworu na 
pensji, korzystanie z przyznanych im na liąjach au­
striackich kolsi państwowych zniżek cen jazdy, Mi­
nisterstwo kolei żelaznych ustanowiło w porozumieniu 
z Ministerstwem skarbn rsskryptei z 5 llpca b. r., 
z dniem 1 sierpnia 1901 trwałe legitymacje kolejo­
we, upoważniające ich do kopna w kasach osobowych 
anstrjackich kolei państwowych biletów jazdy po co- 
nnch zniżonych, ważiych na llnje kol ijowe w tych 
legitymacjach bili-j oznaczone.

Legitymacje te, ważne tylko na linjach auatrja- 
ckich kolei państwowych (c wyłączeniem wiedeńskiej 
kolei adejskiej, bukowińskich i kołomyjsl ich kolei lo­
kalnych, kolei Lwów-Bełzec, kolei lokalnej Lwów Kle- 
parów-Janów i kolei Mńrthalbahn Uazmukt Maniero 
dorf), sporządzone są na sposób trwałych legitymacyj 
kolejowych dla c. k. względnie c. i k. urzędników i 
sług państwa i dwom w czynnej służbie zostających, 
różnią się od nich jednak ze względu na ograniczo­
ną rozeiągłość ich ważności eo do wygląda zewnętrz­
ni go.

Legitymacje te wystawiane będą dla urzędników 
i sług władz politycznych i policyjnych na penajf, 
atosownie do osiągniętego stanowiska służbowego pro- 
zzą-.ego przez Mlniuterstwo spraw wewnętrznych 
względnie przuz polityczną władzę krajową i upra­
wniają tych urzędników wyższych klas rangi do VIII 
włącznie, do jazdy I  lab II  klasą, urzędników IX, 
X, XI klasy rangi do jazdy II  lab II I  klasą, zaś 
sług tylko do jazdy III klasą.

Podauia o wystawienie, ewentualnie przedłużenie 
trwałych legitymacyj kolejowych, zaopatrzone być 
mają wizą kasy wypłacającej emeryturę lab likwidu­
jącego emeryturę dspartsmsntn rachunkowego i prze­
dłożone władzy uprawnionej do wystawienia legity­
macji z dołączeniem fjtografjl, względnie wygasłej 
książeczki legityuacyjaej i 1 k. na książeczkę legi­
tymacyjną.

W razie zagubienia trwalej legitymacji, należy 
donieść o tern bezzwłocz: ie władzy, która legitymację 
wystawiła. Ligitymacje, wygaiłe wskutek upływu 
czasn lab śiderci właściciela, zwrócone być mają 
władcy wystawiającej*.

Nowe posady w sądownictwie. Prezydjum lwow­
skiego wyższego sąda kraj. ogłasza konkurs na ob­
sadzenie -owo ~j itemizowanych i opróżnionych pesad 
radców sąda krtj w VII kl. rssgi, a mianowicie : 
we Lwowie 6, Brzeżanach 9, Kołomyi 3, Prz< myślu 
3, Samborze 1, Sanoka 3, Stanisławowie 5, Stryja 
1, Tarnopola 4, Złoczowie 4, Czernioweach 4, Sr- 
tzawle 3, tudzi-ż 12 przy sądach powiatowych.

Dalej nowooysUmizowanych i opróżnionych nastę­
pujących posad sekretarzów sądowych VIII kltsy 
rangi a to po jednej we Lwowie przy sądzie krsj., 
we Lwowie przy tąizie kraj. wyż - w Kołomyi, Sam­
borze, Stanisławowie, Tarnopole, Suczawie, Birczy, 
Srzozomle, Basku, Cieszanowie, Jaworrwle. Krakow-

cu, Kulikowie, Lubaczowie, Mlkullńitoh, MjU as ter zy­
skach, Mostach wislkich, Niemirowie, Obertynłe, Pod- 
noloczyskach, Skałacie, Tyśmieniey, Uhuowie, Ustrzy­
kach, Zbaraża i Rsdowcaeh.

Wreszcie ■ a większą ilość nowo systsmizowanyoh 
i opróżnionych possd urzędników sędziowskich VII, 
VIII i IX rangi.

Dobra Bratkowice sprzedała galic. Kasa oszczę­
dności bardzo pomyślnie. Mianowicis p. A lam Wi­
ktor, właściciel Zzłuża, knpit 2600 morgów wycięte­
go lasn i 60 morgów roli i łąk za 309 000 koron, 
z czego gotówką zapłacił 190.000 k. Fol wark w dro­
dze parcelacyjnsj sprzedaży przyniesie około 200.000 
k.; pnrcelacja i sprzedaż są już w toku. Około pię­
cia tysięcy koron przyniesie sprzedaż inwentarza. 
Tedy galicyjska Kasa oszczędności sprzedała owe 
i dobra Bratkowice niemal za tę kwotę, ile wy­
nosiła pożyczka na debra tc udzielona; stratę stano­
wią tylko nieuzyskane procenty za czai około czte­
rech lat, w których Kasa oszczędności debra te w 
swojem miała posiadaniu. Przypomnieć warto, że z 
Kasą oszczędności przed rekiem traktowano o kupno 
Bratkowic za 200.000 koron. Oparł się był tema 
jednak dyrektor Steczkowski, znający Bratkowice do. 
kładsie, i jsmu t ż zawdzięczyć należy, że Kasa o- 
becnie z : i :lą tylko atratą sprzedała te dob:a.

Załoga IżłOWSka wyruszyła wczoraj rano n a n v  
nswry w stronę Brzeżan. Mnnewry skończą się dnia 
7 września.

Panu prezesowi J. Męcińsklenau zdarzył się 
bardzo przykry wypada- Jechał on dorożką przez 
plac św. Jura we Lwowie na ulicę Mickiewicza. Ko- 
nic przestraszyły się cyklisty, pędząc ggo na rowerze, 
skręciły nagle w bok tak silnie, że powóz zupełnie 
się przewrócił Szanowny prezes wypadł i dość silnie się 
potłukł, ale na szczęście, żadnych niebezpiecznych 
obraź ń nie doznał.

Bank austro-węgierski na ostataiem posiedzenia 
nchrrnlił wycofać zupełnie binknoty 10 galdenowe 
oraz puścić w obieg złote 20-koronówki. Uchwala ta 
został* poprzednio zadecydowana na konferencji w 
Ischlu, w której wzięli udział obaj ministrowie skar­
bu, gubsrnntor Banku dr Biliński, komisarz oba rzą­
dów i jenerainy sekretarz Banka. Zcrządzenis to ma 
na celu umożliwienie dostania się tych monet do rąk 
osób, które je znowu prędko paszczą w obiig. Wsku­
tek tego będzie dątność ta, aby monety otrzymały 
przsdowszystkiem osoby, które zmuszone wkrótce je 
wydać, tak, że wedle możności będzie nniknioną oba­
wa zgromadzenia i przechowywani?. W złotych mo 
netach będą więc wypłacane przede wszystkie n  pensje 
urzędników i służby publicznej w instytucjach pań­
stwowych, aby ts koła były w możności swe co­
dzienne potrzeby pokrywać tymi pieniędzmi. Zarzą­
dzenie to bowiem — jak to podaiósł jensral- 
ny aekreU.'z w awem wczoraj azer przemówienia — 
nie przedstawia się zupełnie, jako fakultatywne pod­
jęcie wypłaty gotówką, ale jako przygotowaiie do 
tego krokn. Najza publiczność musi aię nijpiurw 
przyzwyczaić do monety złotej, co jeit t s  potrze­
bniejsze, gdy zważy się, że w naizej monarchjl nie 
istniał jeizcze nigdy norn.lny obrót monetą złotą. 
Wszystkie objawy, które stoją w związku z techniką 
obrotu monetą złotą, muszą być ze względu na spe­
cjalne ekonomiczne stosunki dopiero dokładnie bada­
ni i dlatego kierownictwo Banka nważiło ten krok 
już obecnie zn stoiowny, gdyż szczęśliwie objawił się 
natnralny projpływ złota, który — rozumie się samo 
przez się — przez odpowiednie zarządzenie kiero - 
wnictwa Banka zoittl jeszcze bardziej wzmocniouy.

Samobójstwo. W Eosmaczu, pow. kossowskiego, 
popełnił samobójstwo prr.z poderżnięcie sobie brzytwą 
gafdła Łukasz Lichnowski, długoletni pisarz gminny. 
Uczynił to prawdopodobnie w przystępie ch rllowsgo 
obłędu. Pozostawił w nędzy żonę i sześcioro małych 
dzieci.

Z Myślenic Szczęśliwych rodziców zdarzyło mi 
się spotkać w Dolne], wsi pod Myślenicami. Waienty 
i Zofja Klizkowio rodzice 7-ga dzieci, 7 lipcz. b. r. 
odbywali uroczyste prymicje najstanzego syna, księ­
dza Stanisława. Urzędnicy, mieszczanie, la 1 okoliczny, 
straż ogniowa, wszystkie cechy a nawet dziatwa szkol - 
na brały udział w tej tuk rzadkiej uroczystości. Dnia 
20 b. m. znowu młody kapłai dawał ślnb swej 
siostrze. Cała okolica odczuwa żywo szczęście rodzi­
ców. Na obudru tyci ucztach Klszkowie mieli za­
szczyt gościć pod rwą strzechą p. Karola Mosiora, 
c. k. radcę dworu i przewodniczącego senatu, z sy­
nem, bawiących tu na śTieżem pow.etrzu, całe du 
chowieńitwo, adwokat* p. Klaknrkę i wiele innych 
godnych osób, które po miłej zabawie z prawdziwym 
żalem opnizczały gościnni, progi tego skromnego do 
ma, zachowując na długo wspomnienia tak przyje­
mnie spędzonych chwil.

Pożar W Turbi. Ze Zbydniowa w Tarnobmokiem 
pi rą nam: We czw rtjk  21 b. m. wybuchł około
godziny 12 w roki dnie przy ogromnej wichurze stra­
szny ogtofi w Tnrbi. 47 gospodarstw (przeszło 100

judynków) z całorocznymi zb iorą^  spalone, zniszcze­
nie okropne, kościół zagrożony był strasznie, gdyż o 
kilkanaście kroków szalał straszliwy żywioł. Straże 
pożarne ze Skowierzyna 2 sikawki, ze Zalesznn je ­
dna, z Chorzewia jedna, z Rozwadowa dwie, chlu­
bnie noszą nazwę „ochotniczych*, gdyż gdyby nie 
ich dorażaa i dodatni; i pomoc, cała wieś byłaby po­
szła z dymem. Powodem pożera troje dzieci, które 
bawiąc się w piwnicy zapałkami, doprowadziły tylu 
ludzi do nędzy, ale dwoje z nich strasziie zostało n- 
karanych, jsdno kompletnie zwęglone, drugie mocno 
poparzone, trzecie zdołało uJec przed ogniem. Straty 
obliczają najmnlij na 200 000 koron. Pozcou natych­
miastowa potrzebna, przeszło 200 głów bez dachu, 
właściciel Szowierzyna zamówił w tej chwili telegra­
ficznie 100 bochenków chlsba z Tarnobrzega dla 
biednych pogorzelców, pomoc wszakże jednostki nie 
ta nie poradzi; spodziewamy się, że tak Wydział 
powiatowy i krajowy, jakoteż i Namiestnictwo po­
spieszą z prędką pomocą, aby biedakom choć w czę­
ści ulżyć.

Generalna dyrekcja kolei państwowych austria­
ckich, zniesiona wskutek utworzenia minister itwa, ma 
być —  według wiadomości dzienników wiedeńskich — 
napowrót zaprowadzona, a to rzekomo z tego wzglę­
du, żs ministerstwo kolejowe jest instytucją bardzo 
kosztowną, a celom swoim nie odpowiada. Ze sfsr 
oficjalnych niema potwierdzenia tej wiadomoćci.

§ Lombrosa terapja zbrodni. Po dłngotrwnłem 
milczenia zrobił znów Cezar Lnbroso wycieczkę prze­
ciwko dzisiejszemu systemowi walki ze zbrodnią i po­
stępowania ze zbrodniarzami.

W obszernym liście do paryskiej „Rivae scieuti- 
fiąue* mówi on o nowej „terapjl zbrodni*, której a- 
postołem stał się przez pr-vcę całego życia w danym 
kierunku.

Jak wiadomo, Lombroso rozróżnia przedewszy- 
atkiem zbrodniarzy okolicznościowych od zbrodniarzy 
nałogowych. Uczony występuje przeciwko dzisiejszemu 
systemowi karania zbrodniarzy okolicznościowych, na­
tomiast zaleca poprawę ieh przez „przebiczenle*. —  
Wychodzi on z tego stanowiska, że wobec pewnej 
kategorji przestępstw jelynis właściwą zasadą postę­
powania jest przebaczenie.

Do tej kategorji zalicza zbrodnie z namiętności, 
z pory *czości młodzieńczej, z miłości, z nadmiernej 
wrażliwości, z nczncia rodzicielskiego, wreszcie z po­
czucia honoru. Twierdzi, że tego rodzaju zbrodnicze 
zwykle mają przeszłość nienaganną, uczciwszą c z in -  
n i, niż tak zwani ladzie przeciętni. Dla takich prze­
stępców dostateczną karą są jnż własne ich wyrzuty 
sumienia, szukają oni nawet sami pokuty za swoją 
zbrodnię. Wsadzać takich zbrodniarzy do więzienia 
jest —  według Lombrosi — nowj zbrodnią, gdyć 
więzienia i domy poprawcze, zwłaszcza we WłoszeeL- 
i Francji, nazywa on istnemi „akademjami zbrodni*, 
gdzie młodzi prsestępcy, którzyby nigdy zapewne po­
wtórnej zbrodni nie popełnili, kształcą się dopiero i a  
prawdziwych zbrodniarzy nałogowych.

Gdzie dzl< alność swą rozpoczyna zbrodniarz na­
łogowy, tam oczywiście i dla Lombros t nie istnieje 
przebaczenie; byłoby ono wobec zbrodniarza nałogo­
wego wielkim błęde.m, gdyż pobudzałoby tylko igo 
nałóg zbrodniczy.

W  ostatnich czasach zbadał Lombroso statystykę 
kryminalną Australji, a szczególniej Nowej Walji ^o- 
łudniowej, gdzie dobrobyt w ciąga ostatnich 27 lat 
podnosił się stele i równomiernie. Na zasadzie uzy­
skanych stąd danych chce Lombroso sprawdzić słu­
szność zdania, żs równomierny podział majątku zni- 
weczjłby wszelkie zbrodnia. Dotychczas jsdnak wzrost 
ogólnego dobrobytu uie przyczynił się do zmniejsze­
nia liczby zbrodniarzy nałogowych, gdyż z 28.000 
przeszło 2000 areiztowano jnż po raz trzeci i czwar­
ty, 60 zaś po raz dziesiąty, a nawet po raz trzy­
dziesty. Natomiast zmniejszyła się liezba zbrodni o- 
kolicznościowych.

Najskuteczniejszy sposób zwalczani, natur, skłon- 
lych do zbrodni, widzi Lombroso w zastosowania sy­
stemu terapeutycznego, w specjalnych do tego zakła­
dach, twltrdzi on bowiem, że urodzeni i n-łogowi 
zbrodniarze są to po największej ezęścl Indzie, pod- 
legsjący zbocceniom umysłowym, epileptycy, alkoho­
licy. Całkiem poważnie zaleca więe pomiędzy iunimi 
zastosowanie pokarmów mlecziyoh i roślinnych, a jaka 
leki: opium, nux vomiea, belladoię, wreszcie pracę 
na świeżem powietrzu

Lombroso przytacza ealy szereg przykładów n'. 
dowód, że usposobienie zbrodnicze może nr,wet oddać 
ludzkości powLżne usługi, gdy się je skieruje na wła­
ściwe polo działania. Wymienia słynnego towarzysza 
Garibaldiego, późniejszego jenerała i polityka, Bixto, 
który w młodości swej eałym szeregitm nezyików 
zadokumentował sweje skłonności zbrodnicze. Dalej, 
nie wy_dcuisjąc nazwisk, wskaznje urodzone natury 
zbrodnicze na wysokich stanowiskach, które późiiej 
bardzo często stawały się dla ludzkości nader aży- 
tecznemi. Wspomina też pewnego sł iwntgł chłrsrga,

u.

Kdpieine wyprawy kuihenne
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którego ku  » I t  czaszki i twarzy, oraz apoaób mó 
Wlenia czynił" wrażeni* typowego zbrodniarza, a na* 
wet pochodził on z rodziny przestępców, dzika jednak 
jego energja znalazł, właściwe dla zieble ujście w 
operacjach, dokonywanych nieraz ryzykownie, ale za* 
wzze genjalni-.

§ Wyprawa do biegun, południowego. Przed 
kilknnaatn dalami wyraazyła tu  bleganewi południo­
wemu angielaka wyprawa naukowa na okręjie „Dis- 
covsryu, w ubiegłą niedzielę >aś ryruazyła tą samą 
stroną niemiecka wyprawa na atatku ,Gau.au. W tan 
apoaób Niemcy i Anglja równocześnie przyatąpiły do 
wielkiego dzieła, mającego na culu zbadanie olbrzy­
mich, a pfcwie całkiem nieznanych przestvrorów po­
łudniowego morza lodowatego.

Dzisiejsze wiadomości o biegunie południowym nie 
przewjżtzają tych, które przed trzystu laty znane 
były o biegunie północnym. Postępy, które w bada­
niu bieguna polndn'owego dotychczas uczyniono, są 
bardzo skromne. Z inicjatywy słynnego urzonego 
niemieckiego Humboldta i skntkiem zabiegów londyń 
sl lego towarzystwa geugrsil :znego, udała się do bie­
gana południowego pierwsza wyprawa pod dowództwem 
Boasa. Zdarzenie to wywołało olbrzymią sensacją w ca­
łym swiecią ówczunym. Wyprawa miała na oeln od­
krycie magnetycznego biegana południowego, który 
wedłng obliczeń słjnntgo matematyka G_n«sa mnsiał 
leżeć pod 66 stopniem południowej szerokości, a 146 
s tc >niem wschodniej długości. Pominąwszy skromne 
wyprawy zasłużonych zresztą pionierów w badaniu 
bieguna południowego, podróżników Gerlacha 1 Borch- 
greyinka, od czasów anglika Rossa aż do ostatnich 
lat nie wyruszyła do bieguna południowego żadna 
ekspedycja naukowa. Dwie wyprawy: francuska
pod przewodnictwem d’Urville'a i amerykańaka pod 
przewodnicnem Wilkera, miały ź e opatrzone okręty, 
które nie mogły stawić czoia lodom, skntkiem czego 
teren ich działania był bardzo ogr niczouy.

Pewniejsze wiadomości posiadamy tylko o dwóch 
krainach południowego bieguna: o kraju Grahama, 
odkrytym w latach 1830— 1832 przez poławiacza 
wie orybów Biskoego, tndzież o krajn Wiktorji, od­
krytym przez Rossa. Te kraje, widoczne na mapach 
dok >ło biegnna południowego, są rysowane podteg 
przypuszczeń, jak kraj Wilkesa, kraj Enderby, Termi- 
nation. Na przykład na lądzie Wilk' sa, noga odkrywcy 
nawet nie postała, a istnienie innych krąjów jest wiel­
ce wątpliwem, gdyż wcsle nie jest wykluezonem, że 
odkrywcy nlegli optycznemu złudzeniu, biorąc masy 
lodowców za ląd Takie złudzenia nie są rzadkością.

Wyprrwa nieaaieckr na zbadać przestrzeń biegu­
na południowego od kraju Wilkesa aż do krajn E i- 
derby, wciskając się od strony wchodnisj, gdzie do­
tychczas żadna wyprawa nie zdołała się daleko po- 
annąć. Wyprawa założy w krajn Eerbnslsna stację, 
a w połowie grudnia, gdy się ronpooanie antarkty- 
czne lato, wyrnszy do kraju Terminatlon. Ta powsta­
nie główna ataeja, a przez cały rok mają byd czy­
nione badania mignetyczne, meteorologiczne, ^eoi-„ 
tyczne, geologiczne i biologiczne. Na praeciwległej 
przestrzeni biegana poładniowego będzie angielska 
wyprawa nankowa prowadzić badania, począwszy od 
krajn Wiktorji.

§ Bankructwa niemieckie. W B  tomln na Gór­
nym Śąskn zbankrutował!, jak jnż donosiliśmy, fa­
bryki. krzeseł Rissgo. Trzy lata istniała ta spółka 
akcyjna, założona głównie za pomocą banków „Nord- 
dentiche Eredituiitalt* w Gdańsku, „Ostbankn* w 
Poznania i „Dlicontobank“ w Wrocławiu. Spóika 
miała składy w Poznaniu, Berlinie i Hamoargn. Ban­
kructwo naetąpiło podobno dlatego, {onieważ fabryka 
nie przynosiła zysków, mimo, że posługiwała się wię­
źniami. I  bryka była w rękn żydów. Spółkę akcyj­
ną tworzyli: Adolf Roae, dyrektor b mkn Gastaw 
Bomke z Gdańska, Lonis Binger i Adolf Łipschnetz 
w Bytomia i Lonis Eronheim w Pile. Do pierwezej 
rady nadzorczej należeli: dyrektor b mkn Ernest Ul- 
chalowsky z Poznania, adwokat Gntfelg z Birlina, 
Bomke z Gdańska i Eronthal z Doznania. Była to 
jedna z fabryk, założonych dla —  podź fignięcia 
wschodnich kresów i sztn senej indnstrjalizaeji w;shodn.

Wrocławski „Dl«kontobauk“, który na Górnym 
Śląska ma trzy ń(j«: w Gil wis.-eh, w Raciborza i w 
E a to wicach (Landst rger), zwija swój bank w Ber­
linie ze stratą 25 procent.

W Lipska odbyło się wczoraj nadzwyczajne ze­
branie opadłego Banka lipskiego. Wedtag orzeczenia 
r zen Uezącego rady nadzorczej, bank npadi wyią- 
n u . ntkiem stosunków, jakie otrzymywał z kasel- 
f . . jn  „Trebertrocknnngsgeiellich if  c “. Dotychczas arą  
radę nadzorczą usunięto, a wybrano nową.

G a b ry e ls k i  (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Anstrji fabryki 
Petrof z mechaniki; angielską po 500 —  wiedeńską 
po 30< złr.

Mla jwanin Cesar-, zamianował nadzwyczajnego profe­
sora d .i Piotra Ł łda Bieńkowskiego zwyozai^ym profeso­

rem archeoiogji Klasycznej n a  Uniwersyteue krakowst 
Starosta Szymanowski zamianowany został radcą 

miestnictwa.
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Z sali sądowej.
P r o c e s  k a n o n ik a  M ard yrO siew icza .

II, Drogi dzień rozprawy rozpoczął się przesłu­
chaniem świadka Elwarda Tomaszewskiego, iepozy- 
tarjnsza banka ormiańskiego. Po zaprzysiężenia ze­
znaje, żs w banka ormiańskim był zajęty od dnia 
1 stycznia 1894 r. Jakkolwiek byt depozytarjnszem, 
klaczą od skarbca nie miał. Klnczo od skarbca mieli 
tylko dyrektor i kasjer, trzeci zaś klacz pozostawał 
w biurze. Zdarzało się częito, że stronom w chwili 
zgłoszenia się po wyknpno finta, finta tego nie mo­
żni było wydać, gdyż nie można go było odnaleść 
W takieh nypadkack zgłaszały się stroay na dragi 
dzień i wtsdy fant jnż był do dyspozycji. Skąd się 
krakające fanty brały, tego świadek nie wie. W dal­
szym ciągu swych zeznań oświadcza świadek Toma- 
szewiki, że wyobrażał sobie, iż braknjące fanty pra­
wdopodobnie oskarżony mnsiał mieć w k*,sie werthsi- 
mowskiej. Prawo dawania pożyczek miał jedynie ki. 
Mardyrosiewicz, gdyż on byt tylko odpo 'iedzialny za 
straty bankowe.

Na stosowne zapytanie oskarżonego oświadcza świa­
dek, że w razie wydania przez siebis stronie mylne­
go fantu, był za to odpowiedzialny

Świadek Władysław Akssntowlcz, fnnkejonarjnsz 
banka ormiańskiego, po zaprzysiężenia podaje, żs w
banka ormiińikli zajęty jest od marca z. r. Czyn­
ność jego polegała na tern, że pisał kartki na za­
stawione fanty. Treść tych kartek czasem dyktował 
ks. Hardyrosiewicz, zwykle świadek pisał treść sam. 
Eartek zastawniczych bez fantów nigdy nie pisał. 
Czasem ks. Hardyrosiewicz zastawiał własna przed­
mioty, gdy potrzibował pieniędzy. Eartki zastawnicze 
pisało się wtedy n;, całe nazwisko lab na początko­
wą literę nazwiska oskarżonego.

Na stosowne zapytanie przewodniczącego oświad­
cza świadek, że ks. Msrdyrc-iewicz w dzień przed 
aresztowaniem przyznał się przed nim, że zabrał f ia ­
tów n i około 200.000 koron.

Z kolei odczytano protokół zeznań św. dr J.
Weigla, który miał zastawionych w banka rozmai­
tych kosztowności wartośd 16.000 kor., na 3200 
koron. Gdy kosztowności te ch lał wykopić, nie było 
ich w banka ori lir.ńskim, a ks. Hardyrosiewicz po­
ufnie oświadczył świadkowi, że kosztowności te bank 
oruisu ski, w razie, jeżeli nie ma pieniędzy, zastawia 
w innych zakładach zastawniczych. Na dragi dzień 
dopiero otrzymał swe kosztiwności.

Po odczytania zeznania świaika Wiktorji Stan- 
kowej, akuszerki, oraz po prztsinchanin oskarżonego 
co do tych zeznań, nastąpiło przesłuchanie świadka 
Adolfa Pokornego. Bwiadsk ten, kisj*r banka o r­
miańskiego, zaprzysiężony, podaje, że w banka or­
miańskim zajęty jes: od lat 10. Poszętkowo był de- 
pozytarjnszem, a atępnie kasjerem. Podobnie, jak po­
przedni świadkowie, przyznaje świad. Pokorny, że 
oskarżony robił grzeczności swoim znajomym, po- 
czem w szczegółowy sposób opisuje manipulację w 
banka ormiańskim.

Śwlad. Lidwik Hang, woźny banku ormiańskie­
go i słnżący prywatny oskarżonego, po zaprzysięże­
nia opowiada o prywatnem życia ks. Hardyrosiewi- 
cza mówiąc, że oskarżony czasem w niedzielę przyj­
mował „panów z teatrn“. Nie było na tych przyj? 
ciach jednak szampanów, lecz tylko piwo, wódka i 
kozina. W karty ks. Hnrdyrosiewleza grającego nigdy 
nie widział. Jako woźny banka odnosił zawsze po 
zamknięciu nbikacyj bukowych klucze do prywatne­
go mieszkania ks Hardyrosiewicza. Przedmiotów od 
ks. Mar-, r słowicza do zastawienia w innych zakła­
dach kas^wniozych nigdy nio otrzymywał.

W dalszym ciąga rozprawy odczytano protokół 
rew'q'i w pomieszkania oskarżonego i protokół ze­
znań ś. p. ks. arcybiskupa Issakc doza. Z seziań 
tych wynika, że ś. p. ks. Arcybiskup, słysz - o tern, 
że oskarżony podejmij* się rozmaitych przed! iębiorstw, 
zapytywał go, ozy nie angażuje w te przedsiębior­
stwa findnszów bankowych. Otrzymawszy ze strony 
oskarżonego odpowiedź przeczącą, był jnż spokojny.

Dalsze protokoły świrdków, ks. kanoników Da­
wid owioza i Theodorowi: z  i, odczytane przy rozprawie, 
streszczają się w tern, że dochodziły ich rozmaite 
K>n:h> a życia prywstaem oskarżonego, w Wysokiem

stopnin ubliżsjąoem stanowi duchownemu, i rozmai­
tych przedsiębiorstwach, których ks. Hardyrosiewicz 
się podejmował.

Ś wiad. Józef Huhlner, radta rachunkowy namiest­
nictwa, zaprzysiężony, podaje, żs z polecenia prezy- 
djnm namleitniotwa przy pomocy oficjała raohanko- 
wsgo Ernpki i asystenta rachunkowego Hozera prze­
prowadzał szkontrum w Banka ormiańskim. Świadek 
z wielkę ścisłością opisał sposób przeprowadzania 
przez siebie skontra.

Z kolei odczytano pisemne sprawozdanie [radcy 
rachunkowego p. Muilnera z przeprowadzonego < w 
Banka ormiańskim szkontra. Ze sprawozdania tsgo 
wynika, że w manipulacji Binku „Pia Hozs“ pa­
nował niezwykły chaos, który nie mało przyczynił 
się do ułatwienia oskarżonemu popełnienia malweria- 
oyj. Sprawozdanie to zaznacza dalej, żs w Banka 
ormiańskim za czasów dyrektontws oskarżonego u- 
dzlelano pożyczek na losy zagraniczne, weksle i inne 
pewnego bezpieczsństwa nie dające papiery. Również 
zauważono, że na fanty, mające małą wartość, da­
wano wysokie kwotp, a nawet ndzieiaio pożyczek 
bez żadnego podkłada. Sprawozdanie końcsy się wy­
mienieniem ogólnej przez ks. Hardjrosiewicza zda- 
Lat lowanej kwoty w samie 289.517 kor. 50 hal.

Obecnie powitał obrońca oikartonego dr Dwer­
nicki, a powołaj-: się na dotychczasowa wyniki roz­
prawy, które zdaniem obrony wykazały, żs w czy­
nach oskarżonego raczej zbrodni oszustwa niż sprze­
niewierzenia dopatrzeć się nożna, wniósł, aby trybu­
nał ntnai się niekompetentnym i przekazał sprawę 
przed trybar at tą In przysięgłych.

Odczytano jeszcze zeznania Franciszka Reiniscba, 
przesłuchanego w śledztwie, początkowo w charakte­
rze współwinnego w zbrodni sprzeniewierzenia, po­
pełnionej przez oskarżonego ks. Uardyroslewlezą. 
Śffiadek ten podaje, £e z ki. Hardyroslewiczem po­
znał się w domn pani G. Jakkolwiek — opiewa ze­
znanie świadka — oskarżony go namawiał, aby się 
z nią ożinił, świadek t;go nie uczynił. Przez kilka­
naście miesięcy, będąc djetarjnszem magistratu, wie 
szkał n ks. Hardyrosiewicza. W r. 1894 wsztdl z 
oskarżonym do sp Hki w przedsiębiorstwo blacharskie, 
a następnie w przedsiębiorstwo oświetlania nafrą m. 
Lwowa. Eapitały na te przedsiębiorstwa dat oskar­
żony Za prowadzenie przedsiębiorstwa oświetlenia 
Lwowa otrzymy ił 60 złr. miesięcznie. Świadek za­
przecza, jakoby robił wycieczki za gradcę na koszt 
ks. Hardyrosiewicza. Do Honte Carlo jeździł za wła­
sne pieniądzu „ dla poratowania zdrowia, gdyż wedtag 
opowiadania znajomych ma tam być eieplej, niż w 
Meranie“. Świadek ton wogól* zagrzecza, jakoby o- 
trzymywał od oskarżonego jakie kwoty pieniężne, lnb 
rieliiał, ie  fnnhasze, dawane przez oskarżonego na 

rozmaite przedsiębiorstwa, w których uczestniczył, 
pochodziły z mm zde randowanych w Binku ormiań­
skim. Na poparcie tego swego twierdzenia przytacza 
Reiaiscb okoliczność, że darowany ma nawet razn je ­
dnego przez ks. Hardyrosiewicza pierścień brylanto­
wy, oddał napowrót, gdyż „nie lnbl na palcach ni­
czego nosić “.

Trybunał nznał się kompetentnym do sądzenia 
sprawy ks. Herdy rosiewleza, poozem po wywodach 
proknratora Strzeleckiego i obrońcy Dwernickiego n- 
snnął się na całogodzinną naradę,

Es. Hardyrosiewicz skazany został na 8 miesię­
cy zwykłego więzienia. Proknrator zgłosił reknri prze- 
eiwko zbyt niskiemu wymiarowi kary, oskarżony zaś 
na zapytanie przewodniczącego odpowiedział, że zda­
je aig zapełnia na znanie obrońcy dra Dwernickiego, 
który zastrzegł sobie trzy dni do namysłn.

Różne wiadomości z ostatniej poczty.

Bruksela: Według depeszy otrzymanej z Ko­
penhagi przez „Iudependence belge*, obiega w 
tamtejszych kołach rosyjskich pogłoska, że car 
Mikołaj postanowił naradzić się z cesarzem W il­
helmem nad sprawą wojny południowo-afrykań- 
skiej. Car Mikołaj jest zdania, że należałoby bez 
straty  czasu wdrożyć przyjazne pośrednictwo. 
W tej sprawie mają być poczynione kroki pod­
czas pobytu cara we Francji.

Bukareszt: Pod Kilią zebrało się 20 rosyj­
skich łodzi torpedowych i kilka łodzi awizowych. 
Oprócz tego zauważono, że Rosja gromadzi przy 
ujściu Prutu znaczne siły wojskowe i badme 
tam fortyfikacje.

Londyn: Przed kilku dniami pułkownik P ar­
ker i major Pinccofin uderzyli w pobliża miej­
scowości Doornberg na komendę boerską, dowo­
dzoną przez Haasbrocka. Siedmiu Boerów zgi­
nęło, dwn innych zostało ranionych, zaś 21 do­
stano się do niewoli angielskiej.

haga: Otrzymane tu wiadomość, że do Boe­
rów przyłączyło się ćwieno 11.000 uzbrojonych 
kolonistż w z Kaplandu._____________

Tani sklep chrześcijański

„POD K O Ś C IU S Z K Ą "
K r a k ó w , ulica Mi ko ła js ka L. 1

: Jaterjo wełniane 9  Satyny •  Zefiry •  Batysty 
Bluzki i Halki gotowe ™

Ceny bardzo niskie, stałe. —  W niedziele i święta sklep zamknięty.
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Haga: Przedstawiciel Rzeczypospolitej Orań- 

skiej, Mueller, oświadczył w rozmowie z pewnym 
dziennikarzem, źe w Kolonji Przylądka stoi pod 
bronią 12.000 Holendrów.

Londyn: Dzienniki ganią, że lord Kiczener 
w depeszach zaczyna naśladować Chamberlaina i 
lży Boerów, zamiast ograniczać się do podawa­
nia faktycznych danych

Pekin: W okolicach Pekinu rozbójnicy napa­
dli przed dwoma tygodniami i zabili urzędnika 
kompanji Lloyda. Niezwłocznie nakazano ścigać 
winnych i ukarano ich.

Z literatury, teatru i sztuki.
* (Józsf Wiśniowski. Poezje. Ersków. Gebethner 

i Sp.). Zwracamy uwagę na to ru : wierizy, dtięk’ 
ktorsmu zastęp naszych najmłodszych poetów powięk­
sza Ję nowym niepoślednim talentem. Wiśniowski, 
jak z didykaeji widać, mieszka w Jaśle; prowincja 
galicyjska rzidko dostarcza literaturze naszej wirto- 
ściowero dorobku, tern sympatyczni ijsze też należy 
się powitanie poecie, który odznacza się wytworno 
ścią formy i szlachetnym, pełnym idealizmu nastrojem 
nczncia, odróżniającym go od innych poetów polskich 
ostatniej doby. Czuć to, że marzeniem poety jest two­
rzyć pieść, co wiedzie w sfery idealn.

... dzieła wonne a i amiętne,
„Kę ly raprzemian śnoiec-h i siła -lzwonią,
„Podobne słoiicu i wichrowym szumom,
„Pieśń, którą można czeić i bić się o nią!“

Każdy mił< śnik poezji polskiej powinisn zspoznsć 
się z poezjami Wiśniowskiego, po którym mamy pra­
wo duto oczekiwać. Nie każdy z głośnych dziś poe­
tów miał tak wyborne początki, jak autor „Erwawej 
karty “ (poerat tercyną). Nie knldy też zwracał aię 
do pieśni, jaką miał współczesnych obdarzać, z tam 
głęboko w całej swojej poezji odczntem wezwaniem: 

„Niechaj twe wielkie i natchnione echo,
„ jak  nimb przejasny ponad ziemią zwiśnie,
„Obudzi serce i uśmiech pod strzechą,
„ I w  każdym pyłku iskrą szczęścia błyśnie 
„I niech istnieniem wkrąg owładnie całem, 
„Brzmiąc odrodzenia zwycięskim hejnałem !
„I niech upaja wonią, ak nard wonny,
„1 niech pogodę w mętne dusze wciela,
„Niech będzie białe, jako te Madonny 
„Niepokalane w dziełach Rafael#;
„Niech pod twą dłonią miękką i pieściwą 
„Wkrześnie sił wątek i idej przędziwo!
„Nie h niesie zdr->wie i ulgę i radość 
„Piątego tylko, by je  nieść, by koić 
„Znskane łuno. by uczynić zadość 

Po rzebom własnym i oaokół goić 
„To, czego rozum zgoić nie jest w stanie:
„A więc ból, rozpacz, nienawiść i łkanie".

* W llonaobjnm poświęcono onegdaj z niezwy­
kłą nroczystoście nowy teatr specjalnie dla dzieł W a­
gnera, noszący nszwę „Teatru Esięcia Rejenta*. 
Prolog napisał Hans Eopfen. Dawano t następnie z 
„Maistariingarów* Wagnera „Die Fest wisie* wśród 
wspaniałej wystawy. Rodzin . Wagnera była zapro- 
aioia n.i przedstawienie, ale nikt nie przyjechał. 
Jest to ten tsatr, którego wzniesienie postanowił nie­
szczęśliwy król Ludwik II, secjalnie dla dzieł W a­
gnera, gdy go powołał na swój dwór. Banki wtedy 
ni* chciały dać potrzebnych miljorów a intrygi dwor­
ski* wywołały obarzeUe ludu monachijskiego prze­
ciwko Wagnerowi. Niebezpieczeństwo rozruchów za­
żegnano plakatami, donoszącymi o wydaleniu z Ba- 
warji wielkiego kompozytora. Eról dał wtedy W a­
gnerowi 240.000 marek jako zaliczkę na bndowę 
rF itipielhanin* w Bayrenth Obecnie jeszcze admi 
nistracja mąjątkn króla Ottona pobiera na pokrycie 
iwrotn tej zaliczki odpowiedni procent z tantjem na­
leżących aię rodzinie Wagnera za wystawianie dzieł 
■ is tn a  w monachijskim teatrze dworskim. Dopiero 
przed trzema laty otworzyło się za inicjatywą inten­
denta Posiart i konsorcjum, które myśl króla Ludwi­
ka wprowadziło w czyn koiztem 21/,_ miijona marek. 
Tsatr, któryby powinien się nazywać raczej teatrem 
króla Ludwika, wyhodowali w ciągn d-łóch lat a r­
chitekt! Heilmanu i Littmann.

* „Balon do kierowania*. Taki tytuł nosi farsu, 
napisana przez Emila Noriniego i E n e ita  Bauma, 
ztó ; wyat iwiają po raz pierwszy w Wiednia w so­
botę.

* W Dreźnie powitaj* piąty z rzędn teatr pod 
dyrekcją Alek .udrą Rettera, dotyckcia owego reży­
sera drezdsń.kiego Rssidenzteatrn. Nowy tsatr będsis 
wyst< .dał operetki i sztuki Indowe.

* Podstarzała Rejane odbywa i  namiętnością po­
dróż* po Europie, czując, że w Paryża truci powo­
dzenie. Od połowy września do końca grudnia wyntę- 
pować będzie w Brukseli, Amsterdamie, Berlinie, Pe. 
teriborgn, Wiednia, Bzdapeizeie, Bnkareezcie, Ate­
nach, Koutantynopoin i Smyrnie; wracać ma p rzu  
Wiochy.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z UN±Af?3 SIERPNIA 1901.

Wiedeń: „Bohemia* piaska donosi, źe rząd 
niemiecki przed opracowaniem szczegółowem ta ­
ryfy celnej zawiadomił rząd austro- węgierski
0 jej głównych zasadach.

Berlin: Minister - sekretarz stanu dla Alzacji
1 Lotaryngji, Koller, objął w dniu wczorajszym 
w Strassburgu swe nowe urzędowanie.

Berlin: W  Sigmaringen zmarł jenerał zakonu 
0 0 . Minorytów, ks. Lndwik Lauer

Bukareszt: Półurzędowa „Independ. Roum.“ 
donosi, że następca tronu rumuńskiego, ks. Fer­
dynand, weźmie udział w manewrach aistrc- 
węgierskich w Siedmiogrodzie.

Rzym: Tutejszy konsul czarnogórski przeczy 
w „Avanti“ twierdzeniu, jakoby Czarnogórze 
prowadziło politykę na własną rękę i na własny 
rachunek. Nieprawdą iest również, jakoby Czai- 
nogórcy mieli w Albanji cele egoistyczne i usi­
łowali zakłócić stosunki przyjazne pomiędzy Wło­
chami i Austrją.

Paryż: Poselstwo marokańskie wyjechało stąd 
wczoraj, udając się do Tulonu, skąd odjedzie z 
powrotem do Tangeru.

Bruksela: Król Leopold II  zaprosił księcia 
Czuna, by wraz z poselsfwem chińskiem odwie­
dził Belgję i Brukselę.

Ekaterynosław: Osadzę: . w więzieniu człon­
kowie zarządn upadłego Bankn handlowego, Ku- 
rylin i Brazol, zostali wypuszczeni na wolność, 
ponieważ każdy złożył kaucję w kwocie 350.000 
rubli. Zbiegłego trzeciego członka zarządu, Ma- 
karowa, do tej pory nie wyśledzono.

Londyn: Rząd angielski wysłał ekspedycję 
mihtarno-handlową nad jezioro Czad, celem za­
bezpieczenia interesów wielko-brytyjskich w krai­
nie Sokoto.

Londyn: „Daily Telegraph* donosi z Wa- 
szy igtonu, że sekretarz stanu Hay udał się dziś 
do Cantonu, aby wspólnie z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych, Mac Kinley’em, omówić sytuację 
ze względu na zatarg kolumbijsko-wenezuelański.

Konstantynopol: W wilajecie Sasnńskim w 
Azrji Mniejszej ogłoszono z powodu rozruchów 
armeńskich stan oblężenia. Rosyjska flota czarno­
morska krąży ciągle wzdłuż wybrzeży.

Konstantynopol: Z gruntu fałszywą jest po­
głoska, jakoby osoby, skazane na wygnanie za 
podłożenie ognia w pałacu sułtańskim, zostały 
ułaskawione. Żadne tego rodzaju rozporządzenie 
dotąd wydane nie zostało i wydanem nie będzie.

Następca tronu niemieckiego w Londynie. 
4 u Londyn ' Następca tronu niemieckiego mie­
szkał tutaj w hotelu Carlton w najściślejszem 
incognito. Całymi dniami zwiedzał, jak zwyczajny 
turysta, osobliwości londyńskie.

Obecnie udał się do Szkocji, by odwiedzić 
księcia of Bncctench na zamku Langholm Lodge-

Podróże księcia Jerzego.
Wiedeń: „Polit. Corresp.* donosi, że książę 

Jerzy, jeneralny komisarz kreteński, pod koniec 
tego miesiąca opuszcza Caneę.

Nasamprzód ma książę odwiedzić na parę dni 
Ateny, k następnie udać się do stolic wszystkich 
czterech mocarstw opiekuńczych. Owa podróż 
potrwa około dwóch miesięcy.

_  Sejm czeski.
Wiedeń: Reforma wyborcza ordynacji sejmo­

wej czeskiej, mocą której wyborcy kurji -wiej­
skiej będą odtąd głosowali bezpośrednio, otrzy­
mała sankcję monarszą.

Sejm czeski nie będzie w jesieni ponownie- 
zwołanym, lecz zostanie rozwiązanym, poczem 
odbędą się wybory na podstawie zreformowanej 
ordynacji wyborczej.

rjjp Precz z Pzymem.
Wiedeń: Tutejsze koła katolickie są oburzo­

ne, że prezydjum „Związku Ewangelickiego* w 
Niemczech uchwaliło wyasygnować na trzeci 
kwartał 1901 r. 200.000 marek, celem poparcia 
agitacji „Precz z Rzymem* w Arstrji

Wiadomość ta  wywołała mnóstwo przeróżnych 
komentarzy i stała się ogólnym przedmiotem 
rozmów. Krok ten „Związku Ewangelickiego*, 
uważają tutaj za niesmaczną pruską demonstra­
cję.

W Chinach.
Londyn Załoga angiilska w Pekinie zosta­

ła  wzmocniona trzema kompanjami pułku indyj­
skiego Nr. 14 i bataljonem Nr. 6 z Burmy. An­
glicy nie pozwolili na wejście wojsk Yuanszikaia 
do miasta.

Londyn: Poseł amerykański w Chinach prze­
słał departamentowi stanu w Waszyngtonie skargę 
telegraficzną, że załoga niemiecka w Tientsinie 
dopuszcza się samowoli różr.^go rodzaju ku szko­
dzie garnizonów innej narodowości.

Pap^ Krakowski
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I

Dziś i Codziennie 1460

wielkie przedstawienie akrobatyczne
p o ł ą c z o n e  z  K o n c e r t e m .

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudeslndo Reohe
O d  I - g o  s i e r o n i e  n o w y  p r o g r a m .

Wstęp w dnie powjzednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 60 ct. i po 30 et. — Bilety do miejsc rezer­
wowanych u p r a w n i j  do w en  ego wdtępu. — W  n i e ­
d z i e l e  i  ś w i ę t i i  w s t ę p  ŹO c t .  W  te dnie bilety 

rez(.rw> Iwane nie uprawniają do wolnego wstępu.
Sprzedaż bi etsw n Wgo St. Karlińsklego w dsklesslossk, 

a od godz 3 po południu przy hasło,

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
otrzym ała na skład - łó w n y :

Kazimierza Bartoszewicza
KWESTIONARIUSZ MAŁŻEŃSKI

Cena egz. 1 kor- 50 h.

Tegoż anto/a są jeszoze na składzie 
R o k  1863 , dwa tomy . . . .  cena. 5 kor. 
K sięg a  3  m a ja ,  dwa tomy . . „ 3  kor.
Jjukrecjon, s a t y r a ...................... „ 30 h.
T rzy  d n i w  Z ak o p a n em  . . „ 1  kor.
B a jk a  o lis ie , kozłach i  n ied źw ie d z iu  20 h. 
T rzeci M aja , odczyt . . . .  cena 30 h.

P ie ś n i p o lsk ie ,  zebrane prcez K. Bartoszewi­
cza, najlepszy zbiór utworów patriotycznych, 
wydanie czwarte. Cena w oprawie 2 kor., 
bez oprawy 1 k. 20 h.

P rze w o d n ik  p o  K ra k o w ie ,  ułożony przez 
K. Bartoszewicza. Cena 80 h.  00

K U k u  s t u d e n t ó w

ze szkół gimnazjalnych lub .ealnych przyjmie 
na mieszkanie wraz z całem utrzymaniem lu B  
b e z  inteligentna rodzina. Zgłoszems uprasza 
się nadsyłać do działu inseratowego „Głosu Na_ 

rodu* J la  R o d z i n y  * 1539

Bióro obrońcy 2144
JAJNTA J E 1 V D L A

w Krakowie ul. Nad Budawą, 4.

Poszukuje się do kupna

WILLI w  ZAKOPANEM
w korzystnem miejscu położonej,

na zimowe mieszkanie zaopatrzonej, a nadającej 
się do urządzenia pensjonatu. 00 

Reflektanci zechcą opis planiku i warunki 
sprzedaży z podaniem ceny przesłać na ręce

dra Romana Ławrowskiego
adwokata w Krakowie, ulica Grodzka 1. 3.

M W IS Z A  CZARNY*
F itazja dramatyczna Cz. I. akty cztery, przez

Kazimierza Przerwę-Tetmaj era
z 7 illnstracjami Włodzimierza Przerwy.Tetmajera. 

C e n a  5  k o r o n .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W

W- B a p a b a s i  i Sp.
Krakiw, Ryirh 38 , I- piętra. 2 106

1.4. Proszę kupować G O R S E T Y w Krakow ie ni. Grodzka I d
u HERMANA PIESENA I A

specjalisty gorsstó* i Pragi. 211* "  ■ ■
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Uczniów
■■.•) sikół średnich, przyjmuje n a  
t le M k a n le  i opieką ks. J a n  
w i ę t n i c k i ,  katecheto, Kraków 

ulica Łobzowska L. 6. 2175

t l l E S Z K A N I E
dla P. P. Studentów

dobrym wiktem po przvstęimvch ce­
ch. Wiadomość w handlu 1 Brzezin- 

i lego ul. Braoka I. 13, w Łukowie. 2176

Elektryka!
K a m y  d o  natychmiastowego o d -  

< a p l« n la  za 30°/0 rzeczy "isiej ceny 
-npletne i małe używane o ś w l e t l ę -  
e  e l e k t r y c z n e ,  składające się 
wnie.
1.) z akumulatorów o 40 e.ememen- 
h syatemn Tudora,
2.) z maazyny dymuao-elektrycznej 
iii* 30 Ampere 110 Volt,
3 .) z angielskiej maszyny parowej,
4 .) z kotła parowego.
Możemy również sprzedać akumnla- 
y aame. 2178 3 3
Oświetlenie to jest u nas w ruchu 
oże je każdy zobaczyć i wypróbować.

J. Moloń i H. Winiarz
id maszyn i przyborów technicz- 
i dla wszelkich gałęzi przemysłu

w  K rośn ie.

K. h. K. lii{

I. Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent 1,831.912 74 I. Przeniesienie funduszów z roku poprz. 19,653.869 34'i
II. WypUty za wykupione police . . . 217.130 9o LI. Rezerwa n t wy:łatę nieuregulowa­ 1.

III. Dywidend* ubezpieczonym wypłacona 65.181 'ij nych szkód z roku poprzedniego . V- 8 /44 85.
IV. Ogólne wydatki z a r z ą d u .................... 743.695 87 Ili. Zebrane p r e m ie ............................... . 2.903.464 36:
V. Odpisy i inne w ydatki......................... 155.025 bi IV. Przychód z lokacji kapitałów . . . 1. j:-8.93J 60i
VI. Rezerwa na bieżące wypłaty szkód 182.605 23 V. Inne p rzy c h o d y .................................... 68.Ż52 29
VII. Stan funduszów 2. końcem roku ra ­ 1 --------- ■——_ _

chunkowego ........................................ 20,468.089 44’
VIII. Z y s k ....................................................... 138.923 o4'

[1 23,802.564 44| 23,802.564 44
u
1, 1 1 .

opiec zamiejscowy
cu lat 14, zostanie przyjęty jakt pra- 
ant do handlu E. Smldowioza w Kra 
le Magazyn towarów modnych d»m- 
h oraz przyborów do szycia i haftu

2182 3 4

Nauczyciela
dwóch chłopców w II i IV-tej 
ie normalnej poszukuje  od 
acji W. B, Zakopane II. 2187

dłody człowiek
je wieku, życzyłby sobie przyjąć 
a d ę  pisarza, ekspedytora poczto 
>, ajenta i t  p. Zgłoszenia: Dział 
atowy .Cjł03o Narodu* pod lit.

„K. B.« 2196 3 3

K O R E P E T Y T O R
idająsy gruntownie język niemiecki 
a kuje od 1 . września lekcyi do 
scćw z normalnej lub I, P  i III kl. 
i. Wymagania skromne. Zgłoszeni* 
fW. K “ przyjmuje Dział inaeratowy 

.Głosu Narodu* 2211 2 3r*

ZflBSaiECIE RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

ac działu życiowego za rok 1900.

Rozchód Rachunek zysków 1 strat z działu życiowego za czas o i l  stycznia ie  31 grndnia 1900 r. przychód.

Stan czynny. Rachunek bilansu z działu ubezpieczeń na życie. Stan bierny.

3*.

rzadko znałeść można, 180 mórg 
it, z pigknym parkiem i dworsa 
górzn położonym, z prześlicznym 
•m, o 2 mil* od Krakowa, a 2 kim. 
,cji kolejowej oddalona, za c*n| 
I złr„ z długiem Tow. Ładytow 
t złr. ma d o  s p r i e d a n i a  Pan 
ESNAB, dział mseratowy „Glosa 
u* Kraków, ulica 8z*wska L. 13,

10

11
12
13

Zapas kasowy.............................. ■ •
Rozporządzaluo należytości w instyt.

kredyt, i kasach oszczędności . .
Realności i dobra ziemskie . . . .  
Papiery wartościowe według kursu

z dnia »>/I2 J 900 ..............................
Weksle w p o r t f e lu ..............................
Pożyczki hipoteczne..............................
Pożyczki na własne police . . . .
Pożyczki stowarzyszeniom....................
Pożyczki ubezpieczonym na zastaw

p e n s ji ..................................................
Salda czynne rachunków z to warz.

kontras . . . • • • • •
Zaległości w agenturach i filiach . .
Różni dłużnicy.........................................
Efekta kaucyjne  .........................   ■

K.

7.542

277.983
1,346.630

5,487.756 
194.026 

7.190.948,45 
2,937.280 53 

519.003 21

2,899.246 57

35.328 50 
466.888|34 
301.735 90 

25 
43

29.980 
21,694.340

10

Rezerwy zysków, kapitałów . . . .  
Fundusz na różnicę kursu . . . .  
Rezerwa i przeniesienie premii . . .
Rezerwa na nieuregulowane szkody . 
Fundusz na dywidendę dla ubezp. 
Salda bierne rachunków z towarz. 

kontras
Różni wierzyciele  ..............................
Różne k au cy e ................................... .....
Fundusz emeryt, akwizytorów działu

ż y c io w e g o ........................................
Z y s k .......................................................

K. h.

1,281.794
188

19,136.449
182.605
49.656 SS

28.14440 
815.972 44
48.525 38

1
12.080 —

138.923

21,694.340

54

43
T

P o d z i a ł  zysku .

Zysk z roku 1900 . . . . . .
Z tego przeznacza sig na:

Dywidendy.........................................
Uposażenie funduszów rezerwowych

K. h.j

138.923 541

63.045
75.877 1 -J

 c
c 

I  ̂
o

138.923 5 £

Kraków, dnia 1. stycznia 1901 r.

D Y K E K C A :
Zenon Słoneokl. Ignncy Głażewskl Dr. Gustaw Romer.

Naczelnik działu nbez. na życie: Naczelnik biura rach.
Edward Szancer. A. Szuszkiewicz.

rządow o au to r, techn ik  asekuracy jny .

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
Antoni hr. Wedzicki. Tadeusz Cieńskf. Julian Bielański.

Dr. Konstanty Lipowski.
2185 2 2-

(Przedruk nie będzie płacony).

S C H L E I S I N C T a

P E T Y ! ! !
ty naturalnego koloru. . od 10 hel. 
-ty pozłacanego koloru . od 10 hel, 
ty w najmodniejszym deseniu i do 
agantszego aksamitnego i złoconego 

koloru.
* 1 9 0 0 :  2  z ło te  m e d a le .
is ta w  Schleising, Bromheri I.
odnio-niemiecki o k ł a d  t a p e t ,  
asny wyrób — założony w r. 1868.
4 danie próbki z orłaeoną pocztą, 
i  podanie c e n y  żądanego wzora 
 jest potrzebie. 1834 7 6

arcela budowlana
pigtrową oficyną, wolna od cię- 
hipoteezuych, przy ulicy Krowo 

•j 1. 23, w Krakowie jest z wolnej 
Lo s p r i e d a n i a .  Wiadomość u

stróża. 2082 5 26

O S O B A
a gospodarstwo domowe, kuchnię
rieczrzaę, poszukuje zajęma zaraz, 
we zgłoszenia pod: „D. G.“ poste 

restante Wieliczka. 2210 2 2

Kanarki
HERCYNSKIE

Poleca najlepsae śpie­
waki „Roliery* z 1900 
r., śpiewające łagodnym 
tonem, dzwonkowym, 

słowikowym, fletowym i gwizdko­
wym sztuka po 8, 10, 12 i 15 *łr. 
Młode Samce tegoroczne po 3 d r .

za sztuką.
Wysyła na prowiację odwrotnie za zali­
czką z gwarancją dostawienia zdrawwb 
na miejsce przeznaczenia. 6  d m i p r ó b y  
a w razie niezadowolenia wymiana, Im  

zwrot pieniędzy.
H o d o w la  p ra w d s iw . H ero eń a U o k  

K a n a rk ó w
IAN SZUFA w KRAKOWIE

ul. Florjańska N r. 43,
ll-gie piętro, oficyny.

Nędzarz
od lat siedmiu ciężką złożony chorob,

! nie mogący się ruszyć z barłogu pozo-’
I staje w okropnej nędzy wraz z żoną i 
4 dziećmi, nie chcąc głodową śmiercią 

| zginąć, która mu zagraża, uprasza uprzej­
mie Serc litościwym o łaskawe wopomt- 
źenie jakimkolwiek datkiem — które na­
desłać proszę dla n ę d i a r i a  do Działu 

j inseratowego „Głosu Narodu* Laków  
| ulica Szewska L. 13. 2025 4 5

i w W w w 9 ¥ V W w ¥ W ¥ y W ¥ ¥ W w

Do sprzedania
za małą dopłatą i pod bar- 
dzo korzystnymi warunkaKł 
następujące realności, bą- 

; dące własnością instytut 
finansowej:

1.) R ea ln o ść  d w u p ię tr o w a
z trzech piętrową oficyną, w  
Krakowie przy uh Józefa.

2.) R e a ln o ść  d w u p ię tr o w a  
w Krakowie przy uL Bartosza.

3.) R e a ln o ść  d w u p ię tro w a  
w Krakowie przy ulicy Topo­
lowej.

4.) 3 R e  u lu  o ś  c l  jed u o p ię tre -
w e  w Podgórzu.

Bliższych infomacyj udzieli, d« 
pertraktacji upoważniony, p. I g a .  
P len u a r  Kraków, ul. Szewska 13
Dział inseratowy „Głosu Narodu". 

1874 32 0

0000000000100000000000*
p
w  I
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Od 40 lat w stajalaoh dworskloh, wlększyoh stajalaoh Wojskowyob I pry­
watnych w użtciu dowzmaonlenla przed 1 po wlelkloh wytęionyoh Jazdadfa 
przy akurozonlu I atężealn solęgleó Itd., usposabia konia doulezwykłe] dzlol- 
noóol w hlogn. — Prawdziwy tylko z powyższą markąochronną, we wszystkich 

Aptekach i Drogue ja  h Austro-Węgier.
G ł ó w n y  S k ła d  u  F R A N C .  J .  K W I J E D Y

C. b. austr. węg, i król. rum. Dostawcy dworu 1589 52 20 
ap tek , obw od. K O R N E U B U R G  k o ło  W ied n ia .

Prawdziwe tyrolskie

Materye na ubrania
męskie i suknie dla pań 1059 o 20

w  n a jp ię k n ie j s z y c h  w z o r a c h  h a v e le k i ,  
p lu sz c z e  od deszczu i najnowsze o k r y w k i d la  

p a ń  — poleca po cenach fabrycznych

K A R O L  K A S P E R
M r y o m  w j s y ł ła  s i t a .  -  t e l n e t  u . 50,

Proszę zażądać wzorów słynnych materyj 
tyrolskich wraz z cennikiem haveloków gratis.

firmy

Do serc litościwych |H o te l P o ls k i
zwraca się z gorącą prośbą biedna i bar. 
dzo nieszczęśliwa ■twruaaka, mające 
nieuleczalnie c h o r ą  córkę, o łaskawi 
w s p o m o ż e n i e  jej jakimkolwiek dat­
kiem — aby tym sposobem uchronić 
ich od niechybnej śmierci głodowej. =  
W zbieranin składek pośreiniczy Admj 

niatranja ,fłł<*»Ti N»rodii“

w D ębicy  — u) R ynku
polecają od 80 ct. — z usługą 

całkowitą i z fiakrem
W ŁA ŚC IC IELE

1654 1 18 restauracji kolejowej.

F A B R Y K A  S IA T E K
konstrukoyl I artystyozn. ólnsarstwa

J. GÓRECKI i SP.
Kraków, ulica iw Wawrzyńca 28, 

Telefon Nr. 277 2120
wykoauje wszelkie roboty w zakres 
powyższych produktów wchodzące.— 
Cenniki na żądanie, — Ceny przy­
stępne. — Termin ściśle dotrzymany.

W  k o n c . Z a k ł. fab r . w ó d  m in e r a ln y  eh  sz tu c z .
K. RŻĄCA i CHMURSKI w  Krakowie

wyrabiana pod kontro .ą Komisji przemysłowej 1093 14 0 
T o w a r z y s t w a  l u k a r n k l e g o  S r a k o w m k i u s o

najczystsza szczaw*

ja k o  n a p ó j  
codzienny.

Broszury i cenniki 
tańsza o m /« " przesyła sią franco.

Herbata z Brodów 1

Herbata z Brodów I

Od dawlea dawaa ze swoj dobrool I zapaohn zaaną prawdztwf

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego poleca H A N D E L  36

W. ADAMOWICZA
W  BR O D A C H  na pograniczu rosyjskiem.

font „FAMILIJNEJ* bardzo dobrej..............................ab, 1'40
fiu t .MELAN8E DE M08KAU* w oryg. opakow. , „ 2*80
funt „IMPERIAL* C*sarski«j w aryg. opakow. . „ 3-80
funt OKRUCHÓW z najlep. herbat kwiatowych . „ 1'3S
K A W A  C łS Y L O S i znakomita, franco 8  koron Z. g .



,G Ł08 NARODU* .WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ O CZYSTY*. .G Ł08 NARODU*. Nr. 191

tuż piŁiy Rynkn,
w  ulicy Szewskiej Nr. 2

jeden z oknem wystawowem, 
de w ym m jęe ia  k a i d e g o
n u l )  arugi obok niegc 
(w i tó r jn  obecnie mieści się 
■u TO»,i p. NidmGfta), d o  
w y u j ę c i a  o d  1  p aź*  

d s i e n t i k a  r . b .
Bliższa wiadomość w Księ­

garni katolickiej Dr W ła d y ­
s ł a w a  H l ł k o ' J e f - i ,  
w  K r a k o w i e ,  Rynel gł. 
Nr. 30, telefonu Nr. 418. 

2104
» ■ l y i

ZAMKNIECIE RACHUNKÓW
Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie.

Rozchód. I t a c l i M  Z y s tó f  i S trat z flziain o g jio ifg o  za czas cd 1 Itw ittm a 1900 do 31 marca 1901 r . Przychód.

i r e z K i O w
szkół średnich przyjm: t rodzina obywa­
telska zap“wniając pod każdym względem 
goi iwą cpiekg. Francuska konwersacja 
i  iłcje w domu Trzciana kolo Bochni. 
Od 1 września KrakóW Garncaraka 6 
parter. ,P . z P  P “ 2230 1 3

O s o b a  młoda
s ukończonym egzaminem buchalterji ku­
pieckiej, obeznana z manipulacją i z wy 
robioną praktyką w prowadzenia ksią­
żek handlowych, poszukuje p o  a a y  
w większej instytucji finansow-j lub też 
buchaltera od 1-go października. Wiado­
mość w Dziale ineeratowym .Głosu Na­
rodu* pod lit.: .W. S.“ 2234 1 3

Dwóch Studentów
se szaół średnich przyjmie na zupełne 
utrzymanie rodzina inteligertna miesz­
kająca w pobliża gunna-jO! n Sobieskiego 
i szkoły realnej, ręcząc za troskliwą, ro­
dzicielską opi ke. W razie potrzeby po­
moc w nj mkach. Zgłoszenia pomigdzy 
11 tą a 2 gą ul. Bogata 1. 9! parter. 

2231 1 3

Pracowni malarskiej
dużej z 2 lub 3 pokojami poszukuje lig 
zaraz, lub du :rjo salonu z północnem 
światłem, dającego sig przerobić na pra- 
cownig. Zgłoszenia przyjmuje Dział in- 
seratowy .Głosu Narodu* pod literami: 

. E. D. P.» z235 1 3

Do wynajęcia
od I  go październik* mieszkania z kom­
fortem urząd: one, z balkonami, siładające 
sig z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni na 
I  pigtrz, tudzież z 4 eh pokoi wielkich, 
przedpokoju i kuchni na 111 nigtrze przy 

uhey Podwale Nr. 3. 2232

Zamiana.
Kamienica II pigtr. w przyjemnej dziel­
nicy miasta, z wodociągi m, w zamian 
za gospodarstwo wiejskie wartości około 
60.CC0 koron lub na realność mniejszą 
ma do rabycia p. IgfTaćy Plesnar Kra­
ków Szowska Nr. 13. 1735 3 3

K. b. K. h

I. Szkody i koszta likwidacji wypłaco­ I. Fundusze przeniesione z r. 1899/900 8,397.748 75
ne (mniej zwrot od Towarzystw II. Fundusz na ezlody nieuregulowane
kcntrasekoracyjnych).................... 4,016.338 85 przeniesiony z r. 16P9/SOO (mniej

n . Ogólne wydatki z a rz ą d u .................... 1,689.080 73 kontrast k u r a c j a ) ......................... 529.857 49
i i i . Odpisy i ;nnc cydatk i......................... 256.761 83 III. Zebrana premia (mniej kontrasek.), , 6,115.723 Oi
IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane . 358.855 71 IV. Przychód z lokacyi kapitałów . . . 239.735 41
y. Stan funduszów z końcem roku 19(0/1 y, Inne p rz y c h o d y ................................... 273.457 0;

(z wyjątkiem funduszu emer . . 8,721.788 37
VI. Czysta pozostałość.............................. 483.69 20

15,556.521 69 15,556.521 69

stan czynny. Rachunek bilansu z działu ogniowego z d. 31 marca 1901 r. stan biemy.

Rozporządzeniem c. k. Miniat. Oświaty 
a dn. 23/1L 1899 L. 26 229 2052 7 O

k o n c e s j o n o w a n e
Prywatne Seminarium Naucz, 

żeńskie w Krakowie
oprócz 3-ch dotąd istniejących kursów 
otwiera w bieżącym loku k u r s  I V .  
Nauka odbywa sig ściśle podług planu 
rządowych semin. naucz, Op$ata szkolna 
12 koron miesigeznie. Zgłos enia nowo 
wstępujących na wszystkie kursa przyj 
■ * 'i  dyiekior Fr. Prelsendanz, nl. Ka- 
M  iza L. 16 pigtro I I  od godz. 3—5. 
Zapis dotychczasowych uczennic dn. 29, 
30 I 31 alcrpaia od godziny 3 do 5. 
Prayjmuje sig taki - na IY ty kurs pa­
nienki, przyrl owujące sig do egzaminu 
dojrzałości, jeśli okażą sip uzdolnionemi 
do korzystania z wykładów na 1Y kursie.

m m m m
Tatrzański

Zakopano i Tatry
Przewodni* po Zakopanem i gó­
ra sil, zawieiąjący w s z y s t k i e  
notm bne wiadomości dla przy­
bywających, — N.=zbcdny di go­
ści i tury i.r. 220 stron druku, 
2 mapy kolorowe. Cena w ładnej 

oprawia kor. 8*40.
0a nfeyola we wszystkloh kslę- 

■rnlai; 1873

K. h. K. h.
I, Zapas kasowy z dniem 31/3 1901 . . 157.377 18 I. Fundusz rezerwowy.................... * • 5,847.522 5K
11. Rozporządzalne należytości w instytu­ 11. Fundusz wyrównawczy......................... 427.972 25

cjach kredytowych i kasach o- l ii . Rezerwa premii (po potrąć, kontras.) 2,446.^93 22
szczędności . .............................. 1.197.7(5 98 IV. Rezerwa na azkody nieuregulowane

I1L R e a ln o ś c i ............................................. 1,503 5% — (po potrąceniu kontrasikuracyi) - 358.855 71
I^i. Papiery wartościowe według kursu V. Fundusz e m e ry ta ln y ......................... 1,464.154 66

z dnia . 1 marca 1901 roku. . . 5,024 822 0f VI. Saka bierne rachunków z towarzy­
V. Weksle w p o r tfe lu .......................... . 143.568 23 stw ami kontraaeknracyjnemi . . 72.960 81-

VI. Efekta fu n d u s z ó w .............................. 136.780 60 VII. Różni wierzyciele................................... 265.409 67
VII. Salda czynne rachunków z Towarz. VIII. Kaucje agentów .................... 435.250 70

kontraaeknracyjnem i.................... 576.875 26 IX. F u n d u s z e ............................................. 545 171 58
VIII. Zaległoś ci w agenturach i n Lach (Salda X. Pozostałość. . ................................... 483.690 2(

czynne)............................................. 1,447.420 30
IX. Różni d łu ż n ic y ................................... l,633.6o5 36
X. Wartość inwentarza po odpisaniu zu-.

iycia . . . . . . . . . . . 90.344 81
XI. Efekta kaucji a g e n tó w .................... 415.250 70

12 347.28 67 12,347.281 67

Rozch id. R a c b M  Zyslców i S trat z dzia ta  r t i ego za cz:is ofl l  fewietnia 1900 do 31 marca 1901 r ■ Przyoh ód.

K. h. K. k.
I. Szkody i koszta likwidacyi wypłacone i. Fundusze przeniesione z r. 1699/1900 l,990.3f 8o

(mniej zwrot od Tow. kontrasek.) 146.174 46 n . Zebrane nemie (mniej kontrasekurac) 403.057 25
n . Ogólne wydatki z a rz ą d u .................... 46.377 35 m . Przychóu z lokacyi kapitśtów . . • 1.399 67

i i i . Oupisy i inne wydatki......................... 37.175 40 IV. Inne jrzy chody ................................... 38.367 lt
IV. Rezerwa na szkody nieuregulowane . — — — ------*■—
V. Stan funduszów z Końcem r. 1900, 901 1,' 89.372 05
VI. CzjBta pozo sta ło ść .............................. 2.5.122 83

2,433.222 0tł| 2,43J.222l09
1

Poszukiwane są
do zaprzęgu: k u c  lub m a ł y  
k o n ik . — K u c /e r - w o la n t  
na 3 osoby, ua resorach, lekki, 
prawie nowy. jasion., oraz Ra- 
b r lo le t- ir o la n t na 6 osób wy­
godny. lekki, na parę lub jednego 
konia nadeszły i są do sprz.dania 
w  s k ła d j ie  p o w o zó w  u ż y ­
w a n y c h  St. C y r a n k ie w ic z a  
n l. Ś z p lta L  a Ł . 3 4 , naprze­
ciw teatru krakowskiego. 1435

Panowie Studenci
ze ukoi gimnazjalnych lnb realnych,. 
zna'dą wygodne umieszczenie z wiktem 
i najtroskliwszą opiekę przy rodzinie in­
teligentnej Warunki bardzo przysf gpne, 
na żądanie korepetj cja w domu przez 
syna akademika, fortepian na miejscu. 
A* res „M, M.* Kraków. ul. Pgduchow 
B rr - .  1 5 ,  II ptr, od frontu, drzw i 6. 

2167- 4 3

Panienki
z dobrych domów, uczęszczające do ezkół 
lub na kurea w Krakowie, znajdą najtro­
skliwszą opiekg ! wygodne pomieszczenie. 
Bliższych infonnacyj można zasięgnąć p o  
dzień 29 sierpnia pod adrejem: Wład”- 
sf*..owa Zaleska, Okocim. 2C69 6 8

Znakomite

z własnych winnic
W s. A. UJHELU

co dzień świeże w magazynie

Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek Nr. 34.

2237 i a

staz czynny. Rachunek bilansu z działu gradowego z d. 31 marca 1901 r. stan bierny.

K. h.l K. h.
I. Zapas kasowy z d. 31 marca 1901 r. 7.493 (9 I. Fundusz rezerwowy.............................. 1,989.372 05

l i Rozporządzalne należytości w inaty- 11. Różni w w zjińek .................................... 2.003 74i|
tucyach kredytowych i kas. oszcz. o.5?0 96 I I I Czysta pozostałość 215.122 8 i l

III. Papiery wartościowe według kursu
z d. 31 marca 1901 r...................... 1,260.345 72

IV. Weksle z p r t f e l u .............................. 81.129 17 N .
V. Różni d łu ż n ic y .................................... 301.703 96

VI. Wartość inwentarza.............................. 297 90
VII. Niepokryty niedobór z lat dawnych . 543 947 82

2,206-498 62 2,206.498 ifc
1

I Zarząd d£br Zdzisława Włodka
' D ą b r o w i c a  p .  C hrostow a  
| poleca do siewu:
P s z e n ic ę  r3 < je n e ru w a B ą  o-

| stkę po 24 kor. za 100 klg.
Ż y to  p o ls k ie  po 24 kor. za 

100 klg. 2180 3 6
Ceny rozumieją się wraz z wor­

kiem loco stacja kolei Kłaj.

Kraków, dnia 31 marca 1901 r. 

D Y R E E C Y A :
Zenon Słoneckl. Ignacy Głaiewskl. Dr Gustaw Romer.

Naczelni1: central, binra rachunku. : W iktor GaUens,

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
Włodz. Gniewosz. Mieczysław Urbański. Michał Geraplch 

Klemens bziećuszyokl. A. Potock

R O Z D Z I A Ł  P O Z O S T A Ł O Ś C I .

Pozoettłość z roku 1900/1901 .
Z tego przeznacza eig na:

1. Fundusz na remunerecye....................
2. Dottcyg funduszu zapomogowego dla 

wdów.................................................. .....
3. Dotację funduszu specjalnego . .
4. 12% zwrotu dla członków . . - . 

mniej dopełnienie z funduszu wyró­
wnawczego .............................................

5. .Pokrycie niedoboru z lat dawnych 
w dziale gradowym ____

K

783.702 

415.8'9

h.

93

29

Razem
K.

(98.813 1 03
I

65.308

13.769
36.718

367.6 93 

2’5 122
698.813

58

36
6z

64

83
03

Dział ogniowy
K. h.

483.690 | (0

115.796

367.893

4 83.690

(Przedruk nie bgdzie płacony).

56

64

20

Dział gradowy
K.

215.122

215.122
215122

h.

83

i i
8 -

0 8 O B A  M Ł O D A
inteligentna, poszukuje stałej posady do 
tor. ‘izyetwa stsrszej oeoty, lub wyrę­
czenia tejże pani w domowem gospo­
darstwie. Umie także szyć krawieczyzng 
i bieliznę Zgłoszenia do iO b m. AcreB 
, A. j3,“ 1. I  poa. rest. Zakopane. 2188

Aparat fotograficzny
salonowy) bzz soczewki, format 2<t 30, 

całkiem owy, je rt z powodu wyjazdu 
za 60 fl do ip: zedania. Oglądać można 
miedzy 4—5 popeł. przy ulicy Stacho- 
wskiego Nr IGI, drzwi 6 2218 3 3

UZDROWISKO i ZAKŁAD 
LECZENIA WODĄ JAWORZE

(F B N 8 D O R F ), S lą z k  A u s tr y a c k l przy  B ie ls k u ,  
HF* otw arty c a ły  ro k .

Poczta, telegraf i stacja kolejowa. — Pyszne położeni * gorekie u stóp S’ązkicb 
Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzorowe urząd senia łucznicza 
i kąpielowe — oświetlenie acetylowe — znakomita restauracja pod ścfsłym

nadzorem lekarskim.
Lekarz kierujący D r L eop o ld  N em erad , znakomity hydropata, długo 

letni ki równik Zakładu wodoleczniczego w Lindewieee.
Wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego: 

C arl F o ra  er. 1345 43 28

2185 2 2

Kamienica n u o in a
przy nl. Szewskiej w Krakowie

w duhrjm itanie, z powodu stosuniu!7 
famibjnych na 6V«/o netto dochodu 
(przy pełnym podatku wraz z nalei za 
wodociągi) d c  s p r z c d a n l g .  Dochód 
może być znacznie podniesiony przez prze­
kształcenie obszernej sieni od ul, S-iws- 
kiej na iklep. Dług banku krajowego 
18.0CO złr. Wiadomości u Izieli za nade­
słaniem marcu 10 bal. Dr Feliks K-3parok 
Kraków, u’ Wiślna Nr. 12. 1818 15 0

C eny bez kCiUmrenoji.
Koncesjonowany Zakład Instalacji wodo* 
cięgów, Przedsiębiorstwo budowlano. 

Zakład ślusarski

Zygmunta Gędzierskiego
Kraków, ulica Krowoderska L. 19
 telefon 260. 2161 5 13

P b K O J
k a w a le rs k i ,

frontowy, umeblowany, jest do» 
W y n ą j ę c i a  przy ulicy Długiej 

1. 35, Wiadomość tamże.

Poszukuj zaraz
d o  w y d a s l - r ź  w i e  l i r ,
8 0  dc 8 0  m o rg o w  gruntu  o r ­
n ego  i nieco łąl wraz z budynkami mie- 
■ikainemi i gospodarczeni. Łastawe zgło­
szenia listownie: Wiktor Jaracz przy* 
c. k. dyrekoll skarbu w Rzi szowle. 2160

Wdowa bezdritna
po wyższym- urzfdnilu, przyjmuje p a *  
a l t u 1,1 uczęszczające do szkół wyż­
szych i niższych na mi eszL unie z całem 
unzj maniem. Nowy fortepian w domu 
i konwersacja ńancuska i niemiecka, ul. 
Wojczyńskiego Nr. 18 parte’, przy ulioj 

Krupniczej. 2217 3 m)

S K L E P
' z czterema pokojami kuch­

nią, piwnicami,
przy ul. Szewskiej 1.8 

do wynajęciu.
W lokalu tym znajduje się od. 
kilkunastu lat handel kolonia]^.

i delikatesów 
"Wiadomość w biurze właściciela 
StLnisłiwa Gurgul Krowo­

derska Nr. 35. 2205 2 3
Właścicielka 1 wydawetyni: Józefa Rogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: W told Noskowski. W dnudnii W. Korneckiego w Krakowie


